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Prenumerata zafra 
Artykuły nadesłane bez ozuaeseau 
hooorarłtnn uważane są za besplat-
M, Rękopisów zarówno utytych Jal 
' odrzuermych redakcja nie «wraca-

WICEWOJEWODA KIRTIKLIS 
OPłAł. URZĘDOWANIE. 

ŁóflZ, WTt f rek 28 npca193l r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem Ł i I-o strona 40 V-
za w, m/m 1 tam. strona 5 łam; w 
tkteła 40 (TĄ nekrologi 25 gr.j i w y 
tezai' • 15 gr.| strona. 10 łamów, dro 

bna 12 £r. za wyraz; dla po«znkoia-

•yoh pracy 10 ff-i aa|mal*ifza oglo-

iz«ni« 1.20 zŁt dla bazrobotn. 1 zt, 
<• "izeste dwukołorowe o 50 proc 
c.ożejł ogłoszenia tagran&zoe I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Mk termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

!fl 
Jynego 

,V Kiiiacuu urzędu wojewódzkiego w Łodzi, 
kająca z pło - (ono urzędników tei;oz urzędu żegnało obej-

Klu i duchow^muiacoiio stanowisko wolewody lwowskiego do 
ział przy kieflycbczasowcco wicewojewodę dr. Różnlcckle-
/yszedł z WOUo oraz witało nowonilanowanego wicewojewo-
Wie. że zmarjle Klrtlklisa Stulana, który w dniu wczoraj-

jfoizym oblał ur/^dowanie. 
CZaSZkI, ^ Nowy wicewojewoda Jeszcze przed wojna. 

r rozegrał Sił^ral udział w organizacjach konspiracyjnych, 
miasta Poold^owadzacych walkę o wyzwolenie Polskf z 

7/ pod Jarzma obcej przemocy. Brał on również 
l l Karol W h l l ^ i a ł w walkach o wyzwolenie Wilna, w od-
ile hrabstwd^ktoch Ren. Żeligowskiego, a nastepnlo prze-
nia. S p r a w d M e ( " do służby w administracji cywilnej, po
le bardzo z a . J c z ą " f a w o n a stanowisko naczelnika wydziału 

bezpieczeństwa urzędu wojewódzkiego w WH-
•le. a następnie na stanowisko wicewojewody 
lego* województwa. 
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INAUGURACJA SEZONU PŁYWACKIEGO 
W ł ODZI 
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Katastrofa samochodowa pod Wilnem. 
Ks. arcybiskup Jałbrzykowski w roli samarytanina. 

Wilno, 28. 7. (Od wł. k 0r.) — Wczoraj 
o godzinie 6 wlecz, na drodze z Kalwarji 
do Wilna jechał 

przepełniony autobus 
Wileńskiej Spółdzielni Samochodowej. 

Nagle nastąpiła eksplozja zbiornika z 
benzyna, prawdopodobnie wskutek nieo
strożnego rzucenia 

niedopałka papierosa. 
Płomienie uniemożliwiły szoferowi zatrzy 
manie samochodu. Aby uniknąć spalenia 
żywcem musiał wyskoczyć. Autobus po
zbawiony kierowcy przewrócił się do ro
wu. Trzy osoby zostały ciężko ranne. 

W tej chwili nadjechał samochód a*"-
cybiskupa-metropolity wileńskiego fes. 
Jałbrzykowskiego. Ks. arcybiskup i to
warzyszący mu księża oraz szofer 

zajęli się ratunkiem pasażerów. 

Udało się wszystkich wydobyć z płonące Ciężko rannych pasażerów ks. arcybis 
go autobusu i ugasić pożar przy pomocy kup odwiózł swoim samochodem do szpi-
piasku l ziemi. tala w Wilnie. 

Uwzględniona prośba niewinnych dzieci. 

Rozstrzelany szpieg DemKowsRi 
zostanie pogrzebany na cmentarzu. 

Warszawa. 28 lipca. Żona rozstrze
lanego szpiega Piotra Demkowskiego 
wniosła 

w imierdu swoich dzieci 
prośbę o pozwolenie pochowania zwłok 
na cmentarzu. Władze prośbę tę u-
względniły ze względu na skruchę, oka 
zaną przez zbrodniarza przed śmiercią 
i niewinne dzieci. Jak wiadomo żona 

KRWAWY SAMOSĄD CHŁOPSKI 
Podpalacz skonał pod razami. 

Równe, 28 lipca. (Od w l . kor). We j 
wsi Studzianka powiatu rówieńskiogo 
zdarzy' się wypadek krwawego samo
sądu, dokonanego przez chłopów na 
podpalaczu. 

Niejaki Mikołaj Sidorczuk, powodo
wany zemstą za krzywdzący jego zda
niem podział majątku 

podpalił zagrodę swe) matki Anny. 
Ogień przerzucił się na sąsiednie budyń 

ki I cztery gospodarstwa obrócił całko
wicie w perzynę. Uciekającego podpa
lacza uieli 

rozwścieczeni mieszkańcy wsi 
i tak długo okładali go kłonicami, cepa
mi i drągami, aż skona' pod razami. Tru 
pa przewieziono do szpitala w Równem 
celem dokonania sekcji zwłok, kilku 
sprawców samosądu aresztowano. 

;ra. 
cią. 

faegda] w baicnie L. K. S. odbyła sle Inaugu-
«Cja sezonu pływackiego. Słynny Bocheński po-
Uł rekord polski na 500 metrów. Efektownie 

wyglądały skoki z trampoliny. 
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t > © l o r w Ł o d z i . 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

"Upowały około godziny 12 w południe 
e*ekty po kursie 8.85 — 8.94. 

Prywatnie dolar w żądaniu 907 — 
w płaceniu 9.05. 

Śmierć na wywczasach. 
Tajemnicze zabójstwo żandarma. 

Stanisławów, 28 lipca. (Od wł. kor.).(w Kosowie na urlopie. Romankiewicz 

szpiega 
wyrzekła się 

natychmiast po wykryciu szpiegostwa 
swego męża i przyjęła zpowrotem swo
je panieńskie nazwisko Medwiediew. 
Prośba była motywowana tern, że dzie
ci musiałyby odwiedzać miejsce kaźn:, 
gdyby się chciały pomodilić za swego 
ojca. Kiedy nastąpi ekshumacja zwłok 
i przewiezienie na cmentarz, jeszcze nie 
wiadomo. 

W Ouchy (Szwajcaria) zmarł znany polityk al 
zackl ks. Wetterlc. Ks. Wettcrle był do roki 
1014 posłem alzackim w Reichstagu I występo
wał gwałtownie przeciwko Niemcom. Po zwró
ceniu Alzacji Francji zaczął walkę z rzqdev 

francuskim I musiał opuścić kraj. 

Wypadek lotniczy pod Toruniem. 
Aparat „Lotu" uległ strzaskaniu. 

Toruń, 28 lipca (Od wł. koresp.) — 
Pod Toruniem uległ wypadkowi 

samolot pasażerski typu „Junkers" 
linji lotniczej Bydgoszcz — Warszawa. 
Wskutek defektu silnika aparat zmuszo
ny był do lądowania pod Toruniem. W 
czasie lądowania aparat zawadził skrzy
dłem o szczyt wysokiego drzewa. Z wy

sokości 30 metrów runął na ziemię, 
ulegając zupełnemu strzaskaniu. 

Znajdujący się w kabinie jedyny pa 
sażer kapitan Zaniccki z Warszawy od 
niósł lekkie obrażenia ciała. 

Pilot został ciężko ranny. 
Obu przewieziono samochodem sanitaj 
nym do szpitala w Toruniu. 

Wczoraj zamordowano w lesie w Prz-i 
sorach' pod Kosowem 

trzema wystrzałami z rewolweru 
starszego wachmistrza żandarmerii Ma 
rjana Romankiewicza, przebywającego 

wybrał się do lasu na polowanie 1 był 
uzibrojony 

w karabin I rewolwer. 
Broni tej przy zabitym nie znaleziono. 

Zderzenie samochodu zpociągiem. 
Szofer i dwaj pasażerowie ciężko ranni. 
Katowice, 28 lipca (Od wł. koresp.) 

Na przejeździe kolejowym w Skoczowie 
kierowca samochodu osobowego Wi l 
helm Puchałko najechał na zbliżający się 
z poza zakrętu pociąg. Wskutek zderzę 

nia 
samochód uległ zniszczeniu, 

zaś kierowca samochodu i dwaj pasaże
rowie z Bielska: Emil Kónig 1 Adolf Pila 
tek odnieśli ciężkie obrażenia ciała. 

Odrzucony weksel Rotszylda. 
Sensacja finansowa Paryża. 

Paryż, 28 lipca. Weksel z podpisem 
angielskiego Rotschilda, nie przyjęty 
przez jeden z wielkich banków francu
skich, oto fakt. którego 

dotąd nie znała historia 
1 który jest wręcz rewelacyjnym dla 
zilustrowania obe:nych stosunków f i 
nansowych miedzy Paryżem l Londy
nem. 

in w pobliżu bieguna. 

i e . 
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Jak się teraz dopiero okazuje t to 
na skutek niezwykle ostrych protestów 
londyńskich pism finansowych, odmó
wi ' wielki bank paryski „Comptoir Na
tional d'Rscomptes" przyjęcia weksla 

angielskiego z podpisami 4-ch najpo
ważniejszych bankierów City, a miano
wicie Berringa, Schroedera, Rotschilda 
i czwartego, którego nazwisko trzyma
ne jest w tajemnicy. 

Na skutek odpływu złota z Anglji, są 
dził ^powyższy bank francuski, że sytu
acja funta jest bardzo zagrożona-

Kiedy w dniu następnym sytuacja 
nieco się uspokoiła, bank ten 

przeprosił banki londyńskie, 
tłumacząc nieprzyjecie weksla omyłką 
jednego ze swych urzędników. 

W rzeczywistości jednak nieprzyje
cie weksla było rozmyślne, a podanie 
do wiadomości publicznej tego faktu 
olbeenie wywołało 

niesłychana wprost sensację. 
Dodatkowo należy stwierdzić, że je

żeli przed rokiem mniej więcej emisje 
zagraniczne banków londyńskich były 
natychmiast pokrywane przez banki 
krancuskie, które chętnie brały udział 
w emisji, to ostatnio, sytuacja zupełnie 
się odwróciła, a londyńskie emisje po
życzkowe d!a Brazylji, Chile, Grecji, 
Rto Tinto wogóle nie znalazły nabyw
ców we Francji. 

„Młodzi emeryci 

l i PIK SKŁADKI EISKIIlli! 
Wyjaśnienie Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 

Warszawa, 28. 7. Od wł. kor.) — Wo- ] wliczonych do wysługt emerytalnej, i 
przepfsu tejjo wynika, że emeryci, którzy 
wcześniej przeszli na emeryturę, będą n» 
sieli płacić składki 

bez względu n a to, 
że uzyskali prawo do pełnej emerytury. 
Składki emerytalne w wysokości 5 pro-
cc-nt będą musieli on' uiszczać 

bec całego szeregu wątpliwości, jakie po
wstały na tle interpretacji przepisów o 

ustaniu obowiązku 
płacenia składek emerytalnych przez u-
rzędnlków Ministerstwo Spraw Wewnętrz 
nych wyjaśniło tę sprawą w specjaln. 0-
kób/iku do wojewodów. 

Wedle tego okólnika obowiązek pła
cenia skadek emerytalnych ustaje dopie
ro z chwilą, gdy funkcjonariusz państwo
wy uiścił do skarbu państwa polsktego 

składki za okres 35 lat, 

do efektywnych 35 łat 
od chwili rozpoczęcia ich wpłacania. Tal 
samo sk.adki te będa musieli płacić em« 
ryci, byli funkcjonariusze państw zabor
czych. 

serowiec Zeppelin dotarł do Kraju Franciszka Józeią, gdzie ma się spotkać z łamaczem lodów 
pMalyzin". Na Ilustracji widoki z Kralu Franciszka Józei% 

Moskwa, 28 lipca. (Od wł. kor.). Ba
wiący tu Bernard Shaw odwiedził Dom 
Odpoczynku Uczonych w ' Moskwie 
„UzJcoje". W adresie jaki mu wręczyli 
uczeni sowieccy, jest on nazwany naj-

I genjalniejszą postacią Anglji, a imię je-
isco stawiane Obok Newtona i Szekspira. 

Kupon na bezpłatną jaz 
kolejką górską w Luna-Parku. 

Patrz str. S-to. 

Spotkanie mistrzów świata. 

Ubiegłe] niedzieli odfiyły się międzynaiodowe zawody lekkoatletyczne w Charlottc.:-u.i 1, aa 
które przybyło kilku mistrzów świata w rozmaitych dziedzinach sportu. Po lewej stronie: Iran-
cuski rekordzista Ladouinegue w biegu na 1000, 1500 I 2000 metrów. Po prawej: Helmut Kórufg, 

mistrz akademicki świat* w bl»*u v+ sta " t a 
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Macdonald w Berlinie. 
Henderson podkreśla przyjazd Anglji d!a Niemiec. 

Berlin, 28 lipca. — Członkowie rządu 
angielskiego, premjcr Mac Donald i mi
nister spraw zasrranicznych Henderson 
są gośćmi rządu Rzeszy w Berlinie. 

Min. Henderson przybył wczoraj Nord 
Ekspresscm na dworzec Fridrichstrasse, 
udzie powitali go imieniem rządu nie
mieckiego minister Curtius, sekretarz 
stanu Biilow, szef protokółu dyplomaty
cznego hr. Tatenbcrg oraz ambasador 
Wielkiej Brytanji sir Huward Rumbold z 
członkami ambasady. 

Na peronie oraz na placu przed dwor 
cem ustawili się w zwartych szeregach 
członkowie republikańskiego Związku 
Reichsbaiincr. 

Min. Henderson, po przywitaniu się 
t oczekującymi go, wygłosił krótkie 
przemówienie 
przed mikrofonem filmu dźwiękowego. 
wyrażając radość z powodu przyjazdu 
do Niemiec i podkreślając, iż właśnie 
przez wizytę, złożoną Niemcom w cięż
kich godzinach, pragnie Wielka Bry-
tanja podkreślić 

swoje przyjazne uczucia 
dla narodu niemieckiego. 

Z dworca udał sic minister Hender
son do hotelu Kaiscrhof, gdzie zamiesz
kał. O godz. 5.17 po południu Mac 
Donald przyjechał do Berlina. 

Premiera angiclskigo oczekiwali na 
'dworcu kanclerz Brfining, minister 
spraw zagr. Curtius, szef protokółu dy
plomatycznego oraz ambasador angiel
ski wraz z całym personelem ambasady. 
Przyjęcie ministrów angielskich u pre
zydenta Hindcnburga nastąpi we wto
rek. 

STtMSON INTERWENJOWAŁ 
W SPRAWIE PANCERNIKA „B'«. 
Berlin* 28. 7 — W ptn edziałek odje-

«hał amerykański sekretarz stanu Stim 
ion, udając się do Londynu. 

W tutejszych kołach politycznych co
raz bardziej ustala się przekonanie, *c 
konwencje Stimsona w Berlinie poiwięco 
ne były prawte wyłącznie 

sprawie rozbrojeni*. 
Simson Interweniować m'ał w kierunku 
zaniechania przez Niemcy budowy pan
cernika .iB". 

CZY NIEMCY PRZESTANĄ SIĘ 
ZBROIĆ? 

Berlin, 28. 7. — Wczoraj w gmachu u-

rzędu zagranicznego rozpoczęła stę kon
ferencja między min. Hendersonem a dr. 
Curtiusem. Panuje naog^ł opinja, że roz
mowa niemiecko-ang elska poświęcona 
jest wyłącznie sprawom rozbrojenia. 

Dopiero po przybyciu Mac Donalda,— 
który przyjechał po południu o godz. 5 
rokowania nicniiecko-ang.elskie będą mo 
gy przybrać szersze rozmiary. 

Co do sprawy rozbrojenia, to sytua
cja przedstawia się w tej chwili 

mało optymistyczne. 
Henderson, jak się dowiadujemy, za

proponował Niemcom wzam'an za wstrzy 
manie budowy pancernika B wyjednanie 
u Francji zaprzestania budowy jednego ze 
swych pancerników z kategorji 23-tysię-
cy tonnowej. 

Przeciwnikom przyjęcia kompromiso
wej propozycji Anglji jest nictylko min. 
Reichswchry Groener, 

ule równeż Treuranus i Schiele, 
za* wicekanclerz dr. Dielrch zajmuje 
stanowisko niezdecydowane ? chwiejne. 

Szczegóły pożaru fabryki 
przy ulicy Targowej. 

została wczoraj podpisana. 
Paryż, 28. 7. (Od wł kor.) — Układ 

między Bankiem Polskim, a konsorcjum 
banków paryskich w sprawie pożyczki — 
150 milj. (ranków dla polskiego rolnnc-
twa zo;,tal wczorai 

przez obie strony parafowany. 
Przekazanie jednak tych kredvtów na

stąpi doniero z początkiem sierpnia. Zwlo 
ka spowodowana zo'.tała względami tech-
niczt.cmi ze strony bankćw francuskich. 

Lódź, 28 lipca. Wczoraj o północy 
jak doniosły dzienniki poranne, wybuch' 
pożar w czteropiętrowym budynku fa
brycznym przy ulicy Targowej 57, na
leżącym do małżonków Karola i Anto
niny Kjause. W murach fabrycznych 
dzierżawiły tkalnie mechaniczne f irmy: 
Tertelbaum i Jakubowicz. „A. G. B.'\ 
Kirsz i Wenske oraz Robert Koło

dziejski. 
Krytycznego dnia zakończono pracę 

o godzinie 10 wieczór. 
a w dwie godziny później 

wybuchł już pożar- co każe przypusz

czać, iż by? on zaprószony przez nieu
wagę któregoś z robotników. 

Dzięki intensywnej akcji straży ognio 
wej fabrykę 

udało sle częściowo uratować-
Spłonę'o jedynie IV piętro, mieszczące 
w sobie tkalnie Szenfinkla i Kołodziej
skiego. 

Trzecie piętro wynajmowane przez 
tkalnię „A. O. B." zostało poważnie u-
szkodzone. wskutek zalania wodą. 

Dochodzenie w kierunku ustalenia 
istotnej przyczyny pożaru prowadzi 
policja łącznie ze strażą ogniową. 

Zvc*e Pabianic. 

Zderzenie z tramwajem 
Pabjan«ce, 27. 7. — O godzinie 7 wie 

czór przy zbiegu ulicy Warszawskiej i 
Kresowej w Pabianicach, wóz .prowadzo
ny przez Antoniego Pasejcia, zamieszka
łego we wsi Rydzyny, gminy Widzew. 

zderzył się 7 tramwajem, 
prowadzonym przez motorniczego Anto

niego Łapotę. 
Wskutek zderzenia Łapota odntćsl o-

gólne obrażenia ciała. Rannego przewie
ziono do szpitala. 

Kto ponosi winę wypadku narazie nie 
ustalono-

Przeniesienie Urzędu Skarbowego. 
Pabjanlce, 27. 7. — Jak się dowiaduje 

my, Urząd Skarbowy w Pabianicach, mie 
szczący się dot;»d w lokalu przy ulicy Mo 
niuszkl, zostanie niebawem przeniesiony 
do lokalu obszerniejszego, mieszczącego 
się przy ulicy Dąbrowskiej przy zbiegu ne „locum" 

Tuszyńskiej. 
Nowy lokal pabjantcklego Urzędu 

Skarbowego posiadać będzie 14 pokojów, 
dzięki czemu każdy z poszczególnych wy 
działów urzędu nnsiadać będzie oddziel-

Miasto bez mięsa. 
(Po) Już od dłuższego czasu rzeźni-

cy pabianiccy żądali od Magistratu 

Szafka złodziei kolejowych 
pod kluczem. 

Warszawa, 2S lipca. Wczoraj funkcjo 
naruszę urzędu śledczego zauważyli 
kręcących się w ijobliżu jednego z po
ciągów dalekobieżnych dwóch podej

rzanych osobników, którzy posiadali 
dv.;,- walizy i krążyli w pobliżu wago
nów II i I klasy. Wywiadowcy po dłuż
szej obserwacji podeszli do tajemni
czych pasażerów. 

chcąc Ich wylegitymować. 
Pasażerowie, niejaki Apolinary Tyni-
siewicz. zamieszkały przy ulicy Targo-

T a j e m n i c z e zniknięcie 
umysłowo-chorego inżyniera. 

Łódź, 28 lipca. W dniu wczorajszym 
łódzkie władze śledcze otrzymały za
wiadomienie o tajemniczem zaginięciu 
umysłowo chorego inżyniera łódzkiego 
32-letnięgo Wolfa Rozenberga. zamiesz 
kałego przy ulicy Zawadzkiej 16. 

P. Rozenbcrg, uzyskawszy tytuł jn-
iyniera-rolnika wyjechał swego czasu 

do Południowej Ameryki 
skąd w ubiegłym roku powrócił z obja
wami choroby umysłowej. 

W Łodzi choroba ta zaczęła się po
tęgować do tego stopnia, że rodzice u-
mieścili p. Rozenberga 

w zakładzie dla obłąkanych 
w Batowieach, pod Krakowem. Po pa-
rumiesiecznym pobycie tam inżynier R-
podleczony nieco znalazł się ponownie 
pod opieką rodziców, którzy umieścili 
go na letnisku w Wiśniowej Górze. 

Przed dwoma tygodniami, inż. Ro
zenbcrg po śniadaniu, ubrany w garni
tur sportowy wyszedł z willi I 

odtąd nh powróci*. 
Zawiadomiona o zaginięciu policja ro
zesłała za inż. Rozenbergie:ii listy goń
cze. 

wej 5 oraz Jankiel Frysz, zamieszkały 
przy ulicy Lubeckiego 9. okazali bilety 
II kl. i jadą za interesami. Ponieważ za
chowanie się osobników tych wydało 
się policji podejrzanem, przeprowadzo
no ich do posterunku policyjnego na 
dworcu i poddano szczegółowym bada
niom. W toku dochodzeń okazało się. że 
walizy są własnością adw- Tomasza 
Czernickiego z Zamościa i przedstawia
ły wartość tysiąca złotych. 

Ustalono następnie. że ci sami złodzi? 
je okradli również Mieczysława Tajne-
ra, urzędnika, zamieszkałego w Warsza
wie przy ul. Źórawicj 4, któremu skradzio 
no w dniu 16 b. m. trzy walizy łączne; 
wartości około 1500 zł. Ofiarą złodziei pa 
dła również p. Irena Milbergowa z Lubla 
ny (Jugosławja), której w dniu 13 czerw
ca r. b. skradziono futro foków* 1 różne 
rzeczy, wartości 5300 zł. 

Tynislewicz t Frysz stanowili szajkę, 
która była doskonale zorganizowana. O-
perował przeważnie w pociągach pompie 
sznych. 

mieli n& usługach cały szereg osób. 
W kradzieżach swvch urządzali się w t«n 
sposób, że w chwili, gdy jakiś pasażer, ja 
dacy w pierwszej lub w dmgtej klasie wy 
cfcodził na peron, prosząc jednego z szaj
ki złodziejskiej o dozór pozostawionych 
w wagonie rzeczy, złodziei zabierał je i 

znaczniejszej podwyżki cen mięsa l wy 
robów masarskich. 

Komisja cennikowa do badania cen 
przedmiotów powszechnego użytku na 
posiedzeniu swem w dniu 8 lipca r. b. 
wyraziła opinję w sensie podwyższenia 
cen, Magistrat jednak oplnji komisji 

nie uwzględnił 
i tylko nieznacznie podwyższył niektóre 
ceny. o czem pisaliśmy już w ubiegłym 
tygodniu. 

Rzcźnicy, niezadowoleni z tego obro 
tu sprawy, przystąpili do strajku od po
niedziałku bieżącego tygodnia. 

W poniedziałek wyprzedano resztę 
artykułów, we wtorek zaś wszystkie 
sklepy rzeżników świeciły pustkami i 
obecnie miasto znajduje się 

bez mlcsa. 

Kradzież mieszkaniowa. 
Łódź, 28. 7. — Ubiegłej nocy niewy-

kryci dotąd sprawcy przy pomocy podro 
blonych kluczy dostali się do mieszkania 
AleksandraRabego pr*Y Przejazd 86. i j w w w i i v , „ , „ , „ „ „ , . 
Łupem złoczyńców stała się garderoba I , w anych w tej sprawie, 

Psotnik pod wozem. 
Łódź, 28. lipca, i— W dniu wczoraj 

szym w godzinach popołudniowych na uli 
cy Żeromskiego spadł z wozu 

9-letnI Edward Świerczewskl, 
syn dozorcy, Zamieszkały przy ulicy Mat/, 
nera. Chłopiec odniósł ogólne obrażenia 
ciała. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunko 
wego, po udzieleniu pierwszej pomocy, — 
przewiózł ofiarę wypadku do szpitala. 

W korytarzu domu przy ulicy Brzezin, 
sklej 166 spadła ze schodów 30-letnia Wl 
ktorja Urbaniak zamieszkała w tymże do 
mu. Urbaniakowa odniosła rany głowy. 

Lekarz pogotowia ratunkowego udzie 
lił jej pomocy. 

W dniu wczorajszym, około godziny 
10 wieczór w mieszkaniu własnera przy 
ulicy Abramowskiego 12 usiłował pozba
wić się życia przez wypicie większej do* 
zy kwasu solnego 39-lełnl Wacław ŻteliH 
ski, robotnik. Zawezwany lekarz pogoto
wia ratunkowego Po udzieleniu pierwszej 
Pomocy przewiózł desperata db szpitali 
Kasy Chorych przy ulicy Zagajnikowej. 

Stan Zielińskiego groźny. Przyczyna 
tragicznego kroku nie ustalono. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Wczorai premier Prystor spędził cafy, 

dzień w PIklllszkach na rozmowie • Marszał
kiem Piłsudskim. Przedmiotem tej rozmowa 
były podobno sprawy finansowe I gospodarcze 
państwa. 

W Warszawie mówiono, te w związku i te-
ml rozmowami udał sde do Plklllszek równie! 
mlidster skarbu Jan Piłsudski. 

Marszalek Piłsudski pozostanie w Ptldllsz-
kach at do dnia 8 sierpnia I stamtąd uda sle d« 
Tarnowa na zjazd legionistów. Z Tarnowa tal 
powróci do Warszawy gdzie przystąpi do pracy, 

(—) Do Warszawy nadeszła wiadomość, t* 
w drugiej połowie sierpnia przybędzie do W a r 
szawy z wizyta oficjalna jugosłowiański minis
ter spraw zagranicznych p. Marlnkwtcz. 

Do przyjazdu tego w kotach politycznych 
Warszawy przykładana Jest duła waga. Jest to 
pierwsza wizyta Jugosłowiańskiego ministra 
spraw zagranicznych w Warszawie od chwili o4 
rodzenia państwa polskiego. 

(—) W Warszawie wlelkłe wrażenie wywo 
łala wiadomość o samobójcze! śmierci przez po 
wteszenle jednego s największych przedstawi 
cieli świata przemysłowego 1 handlowego L p 
Ludwika Onthwelna. 

6, p. Orthweln byt właścicielem fabryki me
bli. Powodem samobójstwa byt zły stan finan
sów. Samobójstwa dokonał w lokalu swego 
biura onegdaj w godzinach popołudniowych, 
dokąd przybył pomimo niedzieli 

(—) W dniu dzisiejszym Urząd Śledczy prze 
słał zakończone Jut dochodzenia w sprawie po
chwyconej szajki biletów kolejowych okreznycl 
prokuratorowi przy Sądzie Okręgowym. Nał. 
później jutro rozpoczęte zostanie przesłuchiwa
nie obwinionych przez sędztego - śledczego, kU 
ry zadecyduje o środkach zapobiegawczycs 
przeciwko niektórym z aferzystów lżej zaangazn 

p. rzeczy wartości około 2000 zł. O kra 
dzieży zawiadomiono Urząd Śledczy, któ
ry wszczął dochodzenie. 

ulatniał się. 
Urząd śledczy prowadzi energiczne do 

chodzenie w celu wytropienia pozosta
łych uczestników szajki. 

(—) Na olimpiadzie szachowej w Pradze Rol
ska uzyskała drugie miejsce po Stanach Zjed
noczonych, i 

Miss Amy Johnson, która ubiegłej ilmj 
podczas próby lotu do Japonjl uległa 
padkowl pod Amlelinem na północ o< 
Warszawy, wystartowała wczoraj ni 
swojej awjonetce do lotu Londyn — To 
kio. 
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Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc i skutek bez operacji. 

RUPTURY, inko też lt i leclwa ni« wolno 
zaniedbywać <--'vż skutki dla Jycia ludzkiego 
tą bardzo n; b ipieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludika i konewka spowodo
wać mol* śmiertelne.- powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz
ne gumowe mojf metody usuwają radykalnie 
najniebrtpietzniejsze i najzas>arza!sze rup
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na nfcrzy-
wien ie k r ę g o s ł u p a , p rzec iw tworze
niu się g a r b ó w I g ruź l icy , leczą, gor
sety ortopedyczue. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wklao'y ortope
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. 

Świadectwa pochwalne wystawili p>-ol. uniwersyt.: Prot. Dr R. Barącz 
prof dr. J. Mariacbler , prof. dr. B. K i e l a n o w a k i . 

Spec. J. HAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 
L ó d f , u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A i Osobiste jawienie się chorych le»t konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Od wielu lat cierpiałem na przcpuVlinę, która przez częste ataki, 

zagrażała memu życiu. Dziś dzięki w\ Panu Llyr. J. RAPAPORTOWI wła
ścicielowi zakładu leczniczej ortopedji, od cierpień przepuklinę-.-.ych jestem 
wolny ruptura moja umiejscowiła się wobec czego poczuwam sU do obo
wiązku złożyć publiczne podziękowanie. 

(—) A . Guze. 
Łódź. ul. Św. Anny Nr. 26. 

Do akt nr. 411 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 7g!erzu, Sta
nisław Scholtze, zamterkafy w Zgierzu przy ul. 
Gen. Dąbrowskiego 18, na zasadzie ark 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 4 slerpn-fa 1931 r. od go 
dżiny 10 r..tio w Zgierzu przy ul. Dąbrowskiego 
nr. 29 cdbędzie się sprzedaż z przetargu publicz 
mego ruchomości, należących do firmy „W. Ne-
bel'' I składających się z fortepianu I 10 rolek siat 
kl drucianej, oszacowanych na sumę zł. 3200, 
lecz może się odbyć niżej oszacowania. 

Zgleiz. dmia 20 lkpca 1931 r. 
Komornik St. Scholtze). 

Do akt nr. 331 193J r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzkiego w Zgierzu, Sta
nisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ul 
Gen. Dąbrowskiego 18, na zssadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 5 sierpnia 1931 r. od 
godz. 10 rano w Aleksandrowie przy ul. Rynek 
ei 18 odbędzie się sprzedał z przetargu rt:l li
cznego ruchomości, należących do Szyji Żar-
nowskiego I składających się 7 meb'1 1 rraszyn 
pończoszniczych oszacowanych na sum? <!o:y:li 
1155. 

Zvcti, dnia 14 lipca 1931 r. 
Comcj-ttlkr (—) St Scholtze) 

N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 1 — 3 pop. I 6 — 8.30 wlec; 

W niedzielę I święta od 9 — 12 w pot. 

Dr. ] . NADEL 
Akuszer ja choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr\ 7. tel. 127-84. 

Dr. med. 

powrócił 
ul. Andrzeja S. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne i moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarc-va. 
Przyjmuje od 8 — U I od 5 — 9 po f. 
W niedziele święta od 9 — I prz<.d pol. 

Dla palt oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczoplciowych 
ELEKTROTERAP.IA. 

ul. Narutowicza 4, tel. 128 - 98. (Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8—10 rano i od 5—8 po poł. 

Oddzielna poczekalnia dla Pall. 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 

i 1 2 - 3 3 3 
T E L E F O N : W W 

Udziela doraźne) pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każde) porze dnia 1 nocy 
Lekarska pomoc akuszeryjno - ginekologiczna. 

Dr. med. 

H . LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I luoczopłclowych, 
U l . Cet j le ln iana Kr. 7 . T a l . 141 - 32 . 
(według starej numeracji, ul. Ceglelnlana 43). 

'rzylmuie 8 — 10, 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
1 święta 9 — 1 1 rano. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 
ZL RAKOWSKI 

<ONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81. 
Specjalista chorób uszu. oosa, gardła I płuc 

Przyjmuje od 12 - 2 ! 8 - 7, 
Od 10—11 l od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych 

I WENERYCZNYCH 

U L NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuj* do 10 rano 1 4 — 8 wiece. 

W niedziele I I — 2 po pol. Panie 4 — 8, 
Ola niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dr. med. 

Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych. 

Leczenie djatermją. Elektroterapja. 
ul. Południowa Nr. 28, 

t e l . 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wlecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
D l a n iez f tmołnych ceny lecenie. 

Ogłoszenia drobne 
LUSTRO-tremo tanio sprzedam. Ulica 11-go L 
stopada J2, II piętro, m. 11. 

KURS najnowszel szydełkowej roboty, kurs fiM 
ręcznego za zl. 10. Praca zapewniona. Wyuczan 
haftów ręcznych, maszynow. Toledo, aplikacje \ 
wenecką robotę oraz Tencryfę (złote serwetki), 
Kaufmanowa, ul. Piotrkowska 18, I-sze podwó
rze, prawa oficyna. 

Z RACJI zmiany interesu sprzedam sklep, po 
kój. kuchnia 1 przedpokój tanio byle natych
miast. Wójtowska 23. i 

OTOMANY skrzytnlcowe, tapczany leżanki, krze
sła dębowe, roboła solidna, warunki dogodne 
ceny niskie. Kilińskiego 160, Przezdzleoki. 

RYWUŚ CZERNIAK, zam. w Koninie, zgubi 
ks. wolskową, wyd. w K. O. P. 21 Baon — Nie 
męczyn. i 

LODŹ, A L KOŚCUSZK1 27. tel. 141-01, blurt 
•PoJruch" poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wBIe. place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 

I POK.OJ z kuchnią Radwańska 58 na parteru 
do wynajęcia wprost od gospodarza. 

MŁŻCZY2NA lat 35, chrześcijanin, !a. ho wlej 
i)os'ada lokal sklepowy, poszukuje szlachetne 
pani do lat 30. z kapitałem do 1000 zł. w c l u zi 
łożenia wspólnego Interesu. Cel matrymonialny. 
Ofeny do adm. sub. , ,0' ' . 

ZOJNEŁO 6 weksli z wyst. Zygmunta W y k o * , 
skie/o. 1) na zl. 200 — Delewikl Marcu. 2) ni 
zł. 150 — Delewskl Marcin, 3) na zł. 100 — Sta
nisław Majszak, 4) na zL 100 — Pranclwka Ro
manowska, 5) n̂a zf. 50—Marjanma Marczyk, 6) 
na zl. 50 — Rudolf Sztege. Weksle powyższe u-
niewainla Zygmut WykowskL 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny Łódzkiej Elektrowni 
wydany na Imię Jakóba Lewina. Łódź, Zachoć 
nla 39. 

oym. 

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet. 
i'?j!'.i;:c*s. 95, róg Roklclńsklej, Sobczak. 

Za-
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Na polskim statku 

E F J O R D A C H N O R W E G J I . 
L a t o n a d a l < e l c l ^ f p ó ł n o c y . 

O-̂ Io, w lipcu. 
Krajobraz fj^rdów przedstawia pewną 

/cdiiostafność. Jest niemal obojętne, czy-
statek objtżriża I JARDŁNFERFJORD, Czy Son-
fcefjord, czy {eż Nordfjcrd lub którakol
wiek z Innych zaiok y.'\brzeża. Widok 

zawsze Um sam: skal ste, masywne 

Przejeżdżający statek również nie bu
dzi zainteresowania ludności, iak gdzie
indziej. Odbiera się wrażenie, ie życie tu
tejszych ludzi', skazanych na długą noc z* 
mową i mistycznie jasne lato, układa się 
według Innych prawideł bytu. 

Statek dłużej zatrzymał się przed Mo! 
a w e fale I DE. Mol JE t Baltiolnien są najpiekniejszeml 

1 ^ . 9 "^P^WJ^^Ti^k«Utej»oowotela«ł na fiordach N o r w e l u . -
E t S S J L ^ S S SSSŁfflSml JE Nie'leż, z amk n ię ie w dasnej DOBNIE, ale 
s.e

 wrazei'e, t>

i

n?V;\ I £ j«<rynU f j^dy tutaj rozszerza ą się, otwierane wl 
g S t e K ^ ^ a o c n e ' A - (UIWDAL n a piękne łańcuchy w z ^ P o 

WESBSCH toczek za tern MoMe pod względem W w a t j ^ . 
RMŚI nr ' DÓW -,,\TMIEWA. U J M POSADA najlepsze waran W. ^ a W 

w«imie / i V I UWAGĘ, E Kor.̂ gja LEŻY | c1ś W rodzaju Riwiery norweskie,. Dnia 
na tej same) szerokości geograficznej, co 

w'eczne lody Grenlandii 
I najzimniejsze dzielnice Sybiru, gdzie zie 
mla odtajać może tylko do [(tiku stóp głę 

? bnkoścf. W Norwegii z^ś widzi się kwit
nące RÓŻO, pęknę, ukwiecone łąki, dr ae -

' wa owocowe, bzv i inne rośliny stref u-
miarkowanych) zaś pnia uprawne ciągną 
iią daleko na północ. Te dodatnie warun 

' <1 zawdzięcza Norwegia ciepłym prądom ! 
łowłetrznym i morskim, zwłaszcza Golf« 
-'romowT, dzięki czemu fjordy 

nie zemarzaie nawet zima. 
W nizinach wybrzeża, gdzie znajduje 

t\ą trochę czarnoziemu, umożl.wiającego 
uprawę ziemi, grupują się małe wioski 1 
miasteczka. W gleb! każdego fjordu zaw-
?ze znajduje się jakieś osiedle I wszystkie 
•o miejscowości, ogromnie do siebie po-
iobne, cieszą się frekwencją tuivstów. I 
nasz statek także kolejno zwiedz?!: Oddc 
w H^rdangcrfiordiii':, Merck w Sterffjor-
:!?ie, Naes w Ronsdalfjordzie, Locn w 
(•'icnJaWjcrdzic i Gudwjgen w Sogi.efjor 
dzie. 

V, zysfkle te nvej«cowosci przedsta-
Hriaja się jednakowo ze swcm? di< wnlan* 
sil domkami. Drzewo ź.ima zabezpiecza 
r;Q zimna, a latem od upału. Wszystkie 
iłom? zarówno pomjlowa,nc są na biało, 
izaro I czerwono. Pod względem archi- 1 ; 
fonicznym pi«zeneławtają się bard/. 0 jed
nostajnie, w postaci kwadratowych budyi 
Vćw z otworami na drzwi i okna. T«n ro 
leaj budownictwa spotyka się nici "co 
Itttaf, gdzie ludność jest biedna, ale i w 
większych miastach. Bergon nprz. cudów 

położone pomiędzy skerami, po po
larze, który zniszczył jego drewniane bu-
iynki. zostało odbudowane z kamienia, 
»M i 'e Kidowie nit przedmą wiato nic CIE 
taw^io pod względem architektonicz
nym. 

jeszcze ieden szczoc?ól we 
w.c'a h ̂ .u'vg»i brak umiejętności pielę'' 
nowania ogrodów I kwietników. — We 
osiach tak^e brakuje ogrodów pnty za-
frodachi a skromne cmentarze włościan 
, n 1 \óv/ norweskich są dzikie 1 zapusz-

iego był piękny, jasoiy wieczór letni. Spę 
aziliśmy noc ~a. pokład** statku, zapa

trzeni -w dziwną jej, nłegasnącą jasność. 
Było blisko północy, 

wciąż jeszcze jasno, 
iak za dnia tak, że ktoś nastawił kodak 
dla dokonania zdjęć gór, nad szczytami 
których niebo płonęło złotem. Powoli zło 
to zamieniło się w cz»rwien, krwistym 
blaskiem oblewając śn eżne zbocza gór 
Następnie barwy zbladły i jakby lekki za 
panował zmierzch nad górami i morzem, 
ale n'°bo pozostała jasne. 

Ktokolwiek raz dozna wrażenia tych 
..bladych'' nocy krajów północnych, nigdy 
zapomnieć ich nie może Również i u pa
sażerów naszego statku wfeczór w M 0 1-
d« pozostawił niezatarte wrażenie. 

Brzeski. 

Do kogo naBeży bsegun północny? 
W związku z wyprawą Zeppelina do| wletrzrej między Londynem a AzjąWścho 

bieguna północnego w różnych organach dnią. 
prasowych niemieckich zaczęto rozważać j Najróżniejsi badacz- bieguna północ 
sprawę, do kogo właściwie należy biegun. nego wielokrotnie już symbolicznie brali 
północny. Tak, jak paradoksalnie ta spra w posiadanie biegun północny dla SWJCH, 

wa wygląda, t 0 jednak w praktyce bywała narodów.. Cook i Pearv zau-męli na btdj 
ona już przedmiotem pewnego rodzaju guniejlagę ;wcgo narodu, km€.c'-"r-
prawniczych konfliktów. 

W ciągu ostatnich lat o zdobycie dla 

O l b r z y m y o c e a n ó w . 

siebie praw nad biegunem północnym za 
biegały bardzo energicznie 

Kanada i Rosia Sowiecka. 
Minister spraw wev/nętrznych Stewart o-
świadczył mianowicie w r. 1925 w paria 
menele kanadyjskim, że Kanada ?ega 
dlc siebie prawo do obszaru o. j.n.cy 
Kanady aż do bieguna północnej nieza
leżnie od tego, czy na danem tervtorjum 
odkryta będzie ziemia, czy nie. Kanada w 
związku z tem oświadczeniem postanowi 
ła domagać się od wszelkich rządów świa 
towych, aby swoje ekspedycje naukowe 
do bieguna północnego zaopatry ,vały w 
specjalne licencje rządu kanadyjskieg). 
Wbrew temu rząd Stanów Zjednoczonych 
oświadczył, iż sprawa suwerenr.ości nad 

bile, Byrd i Wilkini rzucali 
sztandaiy z sao«ołotów, 

któremi przelatywali pad biegunem. Tl, 
symboliczna okupacja nie pociągała z", 
sobą żadnych skutków prawnych.Wediuj; 
prawa międzynarodowego objęcie wj.idz.y-
nad danem państwem jeft usku ocziione. 
dopiero wtedy, kiedy na danem teryior 
jum działać zaczynają 

urzędy państwowe 
i kiedy zaczynają <r> obowiszyy/ać normy* 
prawne danego państwa. Zasadniczą PR7C 

słanką w tym razie jest fakt, istnienia • J. 
lej ziemi, która przez cały s/ereg lat mo
głaby być zamieszkiwana i rządzona. B'e-, 
gun północny leży zaś prawdopodobnie W 

środku morza, 
W stosunku więc do bieguna północj 

nego istnieją PEWNE problemy prawn*,*! 

porosła TRAWĄ I chwastami.' 
Lud norweski jest nieśmiały 1 skrom* 

/iy i zarazem dziwnie obojętny. \7 innych 
krajach -przybycie 0bcych do wsi wy 
woł'-'je ciekawoec mieszkańców, zbiego-
wiski i k . arze. Jutaj ludzie ukrywa 
ją się po doi ch, a ciekawsze kobiety,— 
które zbliża się co okna, cofaią się szyb
ko, jeżeli padnie na _ n;e v ^ r o k 

egurem północnym może być rozstrzyg których prawdopodobnie nikomu sę da-: 
wniej nie śniło. Jeszcze .Amundsen oświad 
czył po locie .Norge": „Należy stwierdzić, 
że morze polarne ma powierzchnię rówń'. 
jącą się wielkim oceanom Jako !ak ;e ffio 
si być ono międzynarodowe, co •.akż^oć, 
nosi się i do bieguna północnego. Ani Ncii 
wegja, ani Ameryka, ani żaden inny kraj' 
nie ma zat cm prawa do okupowania bie-. 
guna. 

nięta dopiero wtedy, kiedy będz'1' 
odkryta tam ziemia. 

W roku 1926 wydały Suwiet/ prawo, 
na mocy którego wszystkie stałe lądy w 
Północnym Oceanie Lodowatym należeć 
mają do Sowietów Zorała r.awet stwo
rzona specjalna komisja uzędowa dla za
rządu tych ziem, której podiegpją rów
nież małe wyspy, leżące ia drodze po-

Wybryki „słabeg P I C I " . 

Filigranowa kobiecina — pastwiła s l ą nad 
matem oiferzymem. 

Trzy gigantyczne okręty — „^mpress oi Bnłaln", „nerengarla' 
v Southampton. 

„Olytnpic" spotkały sic 

Dlaczego mężczyźni nie żenią się? 
Miarodajne zdanie męża 530 żon. 

obcego 
rzybysza. Zresztą kobiety , , , ( , 
du nie są poc^jjaiące ludu nie są pociagap.ee. fostacle Ich są 

niekcz.taltne i niezręczn8, _ twarze bez 
wdzięku i żyda. Mężczyźni budzą zaufa
nie, ale takie maja coś tępego w wyrazie 
oblicza. 

Pewnemu dziennikarzowi genew
skiemu udało się nawiązać ciekawą roz 
ino^e z bawiącym w Genewie od wic
iu lat 
exsułtancm tureckim Mahometem VI. 

E\-suftan mieszka w Genewie, lubi 
srórsk'e wycieczki, a wkrótce zamiorza 
losy swe związać z pewną czarującą 
Francnzeczką. 

— WHc jedna roz!'OSZIIĄ kobietkę 
od tych 500 bab z mcjeg:o haremu. Je
stem rad, że mojre bez niego się obyć. 

— Więc Wasza Wysokość nie tęs
kni za haremem? 

— Nitfdy nie był on moją wewn;t.-z 
ną potrzebą. Byfa to raczej państwowa 
konieczność. Wielki harem był 

uowodem POTCIZL I bogactwa. 
Sti'tan musiał mieć największy harem 
w ca lej Turcji, inaczej lud nie czułby 
p rzed nim respektu, a nawet gotów był 
b\ — pogardzać nim. 

— O utrzymaniu wielkiego haremu 
decydowały więc względy reprezen
tacyjne. 

— A obecnie po wprowadzeniu je-
dnoźeństwa. jak kształtuje się życie w 
Turcji ? 

— Współczesny Turek, jeśli lest czlo 
wiekiem rozsądnym, przychylnie odno
si się do tej reformy. Zresztą, fck opo
wiadali mi inoi przyjaciele, którzy przy 
jeżd^ali tu z Turcji, jest teraz u nas 

znacznie więcej kawalerów 
niż.I1'••!•> za moich rządów. 

— Czemu to należy przypisać? 
— Aib~> koolety, dzięki swej em.m-

cypacj' st • --i, :żniejsze. albo co raczej 
jest prawdo- ' ibpe, mężczyźni zmą
drzeli i nic ż^nią sie. 

Bądź co bąd£ zdanie Cffłowłeka, któ
ry miał -.'/'o żon, jest w tej sprawie chy
ba dosyć miarodajne... 

Mówiąc o sile kobiety, każdy mężrzy 
zna dobrodusznie uśmiechnie się. Nie zaw 
sze jednak płeć słaba jest słabą. Poniżej 
podajemy ciekawy wypadek 

pobicia boksera prz*z żone-
Niedawno zukoóczony został proces roz 
wodowy, który głośnem echem odbił się 
w całej Ameryce. Znony bokser i zapaś
nik, posiadający kilkadziesiąt pięknych 
zwycięstw nad zawodnikami O światowej 
sławie, wniósł skargę rozwodową, uzasad 
niajac ją twierdzeniem, iż żona GO bije. 

Przed sądem stanęli państwo Trasto-
nowie, z jednej strony mąż-olbrzym, z dru 
g'«j 

malutka kobiecina, 
mająca zaledwie 50 klg. żywej wagi. 

NA ustach sędziów zauważyć można 
było uśmiech. Żaden z nich nie chciał wie | 
rzyć, aby TO maleństwo mogło maltreto- ( 
wać takiego olbrzyma. A iednak okazałol 
się podczas rozpraw, że ta maleńka kobie | 
clna posiada 

krewki temperament I sile. 
Jeśli mężulek jej nie wykouat cze,'os 

v/edług jej woli, to wówczas sympatyczne 
oblicze jej zachmurzyło SIĘ i posypały się 
razy kułaków i szturchańców To wszyst 
KO clepriiwie znosił czuły małżonek. 

Pewnego razu doszło do poważnie!' 
SZEGO starcia. ,,Delikatna'" raczka pan: 
Trastoiowej raz po raz zadawała cio 
małżonkowi Doprowadzona do szału -
chwyciła butelkę wody sodowej ': rozbiła 
ją o GŁOAVĘ nieszczęśliwego boksera. Tra 
ston stracił przytomność, zachwiał się 1 
upadł na podłof". Pan' TraatoO zwycięs
two swoje przypieczętowała bucikiem, — 
który postawiła na twarz nieprzytom iegc 

Przed sądem krewki" kebeta n;e oka 
ZAŁA żadnej skruchy. Sąd-wydał wyrok, 
na mocy którego uznany został rozwed z 
winy żony. która potrafiła poradzić sobi» 
Z mężem-olbrzymcm. 

K w i a t y m i ł o ś c i b l i ź n i e g o 
zakwitają naicząściej w młodocianych duszach 

Dorocznym zwyczajem odbyło się nie 
dawno w Stokholmie uroczyste wręcze
nie nagród fundacji Carneggie. Nagrody 
Carneggie udzielane sq osobom, które 

z narażeniem własnego życia 
niosły poinoc bliźniemu, znajdującemu 
się w niebezpieczeństwie. Wśród tego
rocznych laureatów Fundacji szczególną 
uwagę zwracała 

dwunastoletnia dziewczynka, 
ludyta Adersson, która uratowała od 
śmierci tonącego starca. W nagrodę za 

bohaterski uczynek otrzymała dziew
czynka ; loty zegarek i 500 koron ra 
kształcenie się. 

Dcnc statystyczne fundacji Carneg
gie wykazują, iż dzieci i ml izleż szkol
na wyprzedzają dorosjycli w miłości bliź
niego i w gotowości do bohaterskich czy 
nów odwagi. Na 19 tegorocznych lau
reatów 16 stanowią dzieci i młodzie* w 
wieku szkolnym. W latach ubległyełł 
działo się podobnie. 

fi ?c3ró Armanda. Prłedruk wzbroniony' 

B N E 6 A T 
P O W I E Ś Ć . 

Przekład autoryzowany 2 francuskiego. _ _ _ 
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lsastvpiiie szedł dom cywilny, tłum róż 
flobarwny, u pionowane szczątki minio-
nej świetności, stajnia sułtana bogato przy 
bfana, — każdego konia prowadził masz 
talerz. Dwóch huhi uiosio lance przed suł 
tanem jadącyni konno, z głową osłoniętą 
zielonym jedwai nym parasolem. Od n.ttar 
rzywości much bronili władcy muaiinowe 
:.")ru^zając przed jego dostojna twarzą jed 
•AABNEMI chustkami. Wreszcie szia sł;;.'ba 
pałacową: woźny snłtańskiego gabint-tu, 
lokaje pałacowi, namiotowi, kąpielowi, no j Sce na środku TRYBUNU i 
sicie.e sztandarów lub dywanów do modli { ni tradycyjny zwói KA 1 t ^ y a ą g n ą ł z k i e s z e 

- - - J 1 . . a r t e k - Całe pół godzi 

na grupa spahisów. Zakreślili wiellu łuk i 
ZATR7VMALI się przed trybuną. Wysiadł mi 
nister cały czarny, a za nim marszałek cał 
kiem błękitny. Jeden mały, drugi duży je. 
den okrąglutki, drugi wysmukły; jeden cy 
wilny, drugi żołnierz. Zagrały orkiestry. 
Marszałek, który wysiadł pierwszy, usunął 
się prred ministrem. 

— Cedant arma togae — szepnął Wo-
łogin, który nie przepuścił żadnej okazji. 

Po przywitaniach minister zajął miej-

tv/v szambelani, sztafety, kaidowie i w l e I " i ny, podczas gdy ludzie ociekali potem pod 
1 promieniami palącego słońca, oficjalna e-
lokwencja przedstawiała światu za pośred 
nictwem mikrofonów konieczność 

e konno, na oiłach lub p*f«Q. 

makh stosownie do rangi lub dostojeństwa 
mykala pochód arjergarda sekretarzy 
zenu czyli urzędników państwa szeryfa. 

Gdy cała ta ciżba zajęła nareszcie w 
czworoboku swoje miejsca, Deucalion ode
tchnął z ulgą. Biloxi szepnął doń nawpói 
zamkniętemi ustami: 

— Musi-.ł umówić się od metra z wy 
twórnią filmów?. 

— Tssr! — syknął nakazująco Deuca-
tfon 

BARVVV 

, która, 
j ogołocona z formułek dyplomatycznych, 
i mogłaby się streścić w tych słowach: 

„Dla zdobycia kolonij żołnierze nasi od 
1 dawali swą krew, naród zaś zasoby pie
niężne. Z ziemi nawpół dzikiej, gdzie nikt 
nie mógł przebywać bez niebezpieczeń
stwa, stwot żyliśmy naszem staraniem kraj 
zorganizowany, posłuszny prawu. Dostęp
ny on jest dla wszystkich prócz tych, co 

Nadjeżdżał dłu<n samochód skromnej \ skuszeni jego obecnem bogactwem, usiło 
O DLEKNYCŃ llniaen- olaczała en kon I walibv an NAM OTWAŁ Pr»AU,W. TVM_ 

ktokolwiekby to był i skądkolwiekby przy 
szedł, wystąpimy z bronią w ręku. Jesteś
my dla obrony tego pokoju si!a jest koniecz 
iiym warunkiem, to rozporządzamy tą silą 
i gotowi jesteśmy jej użyć". 

Po wyczerpaniu oficjalnej elokwencji 
przemówiła A rmja. 

Przemowa ta nie była długa, streściła 
się w krótkich opisach czynów wojennych 
zbiorowych kib' Indywidualnych, uspravie 
dliwiających przyznanie nagród. Przecho 
dząc przed frontem kompanij marszałek 
odczytywał j.-dne, minister przypinał dru
gie na sztandarach lub na piersiach. 

Z trybun podniósł się gwar głosów. 
Piękne panie rozmawiały w otoczeniu mun 
durów, niecierpliwie oczekując końca ce-
remonji, by móc ochłodzić się lodami w 
ocienionej cukierni lub hallu hotelu. Jak 
duszno! Zobaczyły już i zobaczono je. 
Więc?... Czy marszałek nie mógłby się tro 
chę pośpieszyć? 

Lecz marszałek jakby nie dbał o to. 
Przechodził od żołnierza do żołnierza, rzu
cał ważkie zdania, a w tych zdaniach into 
nacją podkreślał swoją osobistą pochwałę. 
W jego niebieskich oczach żołnierze szu
kali odblasku własnej duszy, gdy minister 
przypinał im na piersi wstążkę, której wi
dok napełnia! ich radością. 

— BaTznbść! — rzucił Deucalion, gdy 
podchodzili do nich. jakgdyby wszyscy 
czterej już oddawna nie stali na baczność. 

Marszałek podszedł do nich i wzrok 
jego złagodniał: 

— Legja, panie ministrze . 
— ARH ŁAH I C J I H I - ^ I I MINISTER SWO 

ją przychylność. 
— Chwilkę, pokażcie wasze papiery. 

Deucalion podał je sztywnym ruchem. 
Chorąży przejrzał je tak, jak amerykański 
celnik przetrząsa tłomoczek pac^źera na 
pokładzie. Nie znajdując żadnej niefor
malności oddał mu je z żalem. 

— W porządku — rzekł zawiedziony, 
aroganckim tonem. 

Dwóch strzelców z podpinkami pod 
brodą i l^ignetami na karabinach pośpie
szyło na jego wezwanie. 

Deucalion hamował się. 
— Przepraszam, panie chorąży, prosi

łem o wskazanie drogi nie zaś o eskortę. 
A jeśli mi się podoba kazać was 

eskortować? 
— Pozwolę sobie zwrócić uwagę, że 

testem dowódcą oddziału, a jako taki, od
powiadam za swoich ludzi. 

— A ja znam swojp obowiązki i nie 
przyjmuję uwag. 

Legjonisfa przełknął ślinę. 
— W takim razie, panie chorąży, po

czekamy tutaj, aż przyjdzie oficer. 
— Doprawdy? 
— Doprawdy. Nie mogę dopuścić, że

by czterej legjoniści, reprezentujący swój 
pułk, chodzili nieuzbrojeni po ulicach, pod 
eskortą dwóch ludzi uzbrojonych. Nie 
jesteśmy uwięzieni. 

Wyrzekł to z taką godnością, że chorą
ży zawahał się. 

— Co was tu sprowadza? 
— Rewja, na której minister ma deko

rować proporczyk naszej kompanji. 
— I przypiąć przy tej okazji medale — 

wtrącił Biloxi wlcpiaiac wzrok w nierś 

chorążego pozbawioną wszelkich odzna
czeń. 

Ten połknął swą gorycz. A' je
go marzenie! Podobne odznaczenia odbb 
rafy mu jego przewaga. Niezadowolony j 
nieufny, buikn,;': 

— Niech będzie: jedrn żołnierz wy. 
staiciy. 

Be/ broni — podkreśli! Deucalion 
Chorąży kipiał widocznie. Urląpił jed

nak. 
— Kami-IN zostawcie — rzekł do jed

nego z żołnierzy, a potem, gdy ten wró. 
cił: 

— Słyszeliście? Zaprowadźcie ty cli 
laskarów do komendy placu i wracajcie 
natychmiast. Zapisuję godzinę. 

Oderzli. Lecz Deucalion zawrócił i pa
li ząc mu żbliska w oczy, rzekł z zimną st.i 
nowczością: 

— - Panie chorąży, podaję do wiadomo
ści pańskiej, że laskarowie są to hinduscy 
pariasi. My jesteśmy żclnieizami fraiu:-.:-
skimi. 

Zasalutował i odszedł, pozostawiając 
go gorzkim rozmyślaniom nad reruitaie*'* 
wpływu wojny na poszanowanie, należne 
galonom tych, których błogosławiona nie. 
zdatność trzyma żdala od niebezpie 
czeristw. 

* 
ŻOtnierz wrócił wreszcie z gedzinnen 

opóźnieniem, legioniści bowiem zaproaH 
go na kieliszek wina, zmuszając go potet. 
do czekania u golarza. Deucalion w d<\TA 

ku radził gorąco mu zrzucić całą winę M 
nich i ofiarował sie NNWR-T 7ASWI.?VTC/VĆ h 
na piśmie.* 

http://wj.idz.y-
http://pociagap.ee
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ze stolicy. 
ivcie vvarszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Wydatki, związane z oświetleniem 
elektrycznem ulic w Warszawie, wzra
stają z reku na rok. W roku budżetowym 
1928/29 wydatki na ten cel doszły do 
l.l)'»l).000 zł., w r. 1929/30 przekroczyły 
l.iOOOOO zł , w r. 1930/31 doszły do 
1.400.00 z'.. prc' :minarz budżetowy na 
rok 1*31/32 zawiera na ten cel 1.500.000 
%t„ do preliminarza budżetowego na rok 
1932 33 wsławiona będzie suma 1.580.15-
zi. Okoliczność powyższa spowodowana 
j„\st wzmocnieniem oświetlenia clcktrycz 
aego już istniejącego oraz obejmowa-
ńfeni przez oświetlenie elektryczne 
większej ilości ulic. Do cyfr powyższych 
dodać jeszcze należy wydatki, spowo
dowane gazowem oświetlen.em ulic. aby 
mieć całokształt wydatków, związa
nych z oświetleniem stolicy Łącznic na 
oświetlenie elektryczne i {razowe prc! ;-
minarz budżetowy na rok 1931/32 prze
widuje 2.723.552 zł. 

Zawarcie nowej umowy między uni
wersytetem warszawskim a magistra
tem w sprawie świadczeń dla Wini!: ; Ich 
funkcjonowania było odłożone, z powo
du projektu scentralizowania wszystkich 
klinik w szpitalu D::icciątka Jezus i to
czących się pertraktacji, zarząd v. ydzia-
łu opieki społecznej i szpitalnictwa wy
jedna uchwałę magistratu, zezwalającą 
na przed'użenie do 1 lipca 1932 r. waż
ności dotychczasowej umowy, zawartej 
21 października 1921 r., dotyczącej funk 
cjonowania klinik uniwersyteckich w 
szpitalach miejskich. 

Na scenę Teatru Letniego wchodzi 
niebawem sensacyjna sztuka Ottona Mes 
sego i M. Alsberga pod tyt. „Śledztwo" 
w tłumaczeniu Jaska Fruhlinga. Utwór 
ten zawdzięcza swe wielkie na wszyst
kich scenach europeisk;ch powodzerre 
niezwykle ciekawej akcji, która dopro
wadza zainteresowanie widza do wyjąt
kowego napięcia. Reżyseruje ..Śledz
two'* dyr. f.m\\ Chaborski. Wykonawca
mi będą pp- Wojciech Brydziński, Mi
chalina Łaska, Marja Balcerkicwiczów-
na. Wanda Orelichowska, Eugeniusz So 
łarski. Stefan Wrącki, Juljusz Kalinow
ski, Mieczysław Gielniewski i inni. ' 

Magistrat uchwalił na ostatnicm po
siedzeniu odroczyć decyzję w sprawie 
budowy pomnika J. I. Kraszewskiego na 
pł. Trzech Krzyży przed gmachem gim
nazjum im. Królowej Jadwigi, do m. 
września. Wykonanie pomnika będzie 
oowierzone twórcy projektu pomnika 
prof. Aleksandrowi Żurawskiemu. Ogól
ny koszt budowy wyniesie 71.000 zł., z 
których 46.000 zł- ma pokryć magistrat 
z kredytu przewidzianego w budżecie 
na rok 1931''32. a resztę — zakłady wy
dawnicze M. Arcta w Warszawie. Po
sąg pommka ma być wykonany w bror 

;tumcnt zaś w granicie. 

Komitet rozbudowy m. sto?. War
szawy czyni przygotowania, w celu roz 
poczęca budowy S0 docnów drewnia
nych dla bezdomnych, zawierających 
1.000 izb z kuchniami. Prawdopodobnie 
domy te staną tylko na Anopolu. 

PIERRE MILLE. 

NIEBOSZCZYK. 
Odnalazłem niedawno Michała. Jest 

obecnie właścicielem garażu i robi do
bre interesa. Ucieszyło mnie to bardzo. 
Nie widziałem go od czasów wojny. 

Bowiem brałem udział w wojnie. I on 
także. Ale my obaj w warunkach dość 
oryginalnych- Mn.e narazie usunięto z 
frontu, z powodu choroby nerek z utratą 
balka. Dziwna to była choroba, która 
nie przeszkadzała mi ani dobrze zjeść, 
ani pić, ani spać doskonale. Nie posuwaj
cie niedyskrecji tak dalece, by informo
wać sie o dalsze moje czynności... Od 
czasu do czasu tylko c ierpiałem na lek
kie zawroty głowy. W przeświadczeniu, 
że nie jest to rzecz ważna, zaciągnąłem 
się do korpusu automobilistów wojsko-
wych. 

Powierzono mi samochód ciężarowy 
i kierowafem nim. A potem stało się, co 
stać się musiało. Przy pierwszym zawro 
cie głowy, służba sanitarna, która funk
cjonowała z prawidłowością systemu pla 
netarnego. nie troszcząc się c wypadk; 
wyjątkowe, pomimo mego protestu ode
słała mnie do szpitala. 

„Masz pan b:a'ko tak czy nie? Ma je 
pan. A więc o co chodzi? M ;ewa pan za
wroty głowy? Tak.. I taki bierze się do 
klerowama samochodów ciężarowych' 
Mógłby wszystkim porozbijać ' by ! ! ! " 

Ze szpitala skierowano mnie do depo 
rekonwalescentów. 1 czemu nic? Czło
wiek strzela, a Pan Bóg kule nosi. Skoro 
służba zdrowia nie chciała, bym służył 

Z a g a d k s ^ a z a b ó j s t w o 
podczas zabawy tanecznej. 

Ze Smorgonia donoszą: 
W domu jednego z mieszkańców 

wsi Klidzmięta (gin. smorgońskiej) od
bywała się uczta weselna. 

Podczas zabawy, kiedy gościom .ku 
rzyiy się czuby" od wypitej wódki, po
wstała bójka. Nagle ktoś zgasił lampę; 
zrobiło się ciemno, co jeszcze powięk
szyło zamieszanie. 

Zapalono świecę i w migającym świe 
tle zauważono że na podłodze po środ
ku izby, leży zasztyletowany jeden z 
gości — 20-letni Paweł Drywień. 

Sprowadzony lekarz skonstatował 
śmierć. 

Kim jest zabójca narazie nie wyjaś
niono. Dochodzenie w tej sprawie pro
wadzi policja powiatowa-

Przygoda imienniczki kanclerza 
w nadpełtw'iańskim grodzie. 

Ze Lwowa donoszą: 
Ciekawy wypadek wydarzy? się we 

Lwowie. Stcfanja Briining, zamieszka
ła w Bremcn (Niemcy) przyjechała do 
Lwowa i wsiadła do auta, które 

odwieźć ia miało do miasta. 
I tu właśnie następuje wielka zagadka. 
Pani Stcfanja twierdzi, że wchodząc do 
auta, zastała tam jakiegoś nieznanego pa 

na który jadąc z nią wspólnie do miasta 
wyłudził od niej pierścionek 

złoty z 12 brylancikami, wartości 50 
doi., oraz 70 zł. gotówką, poczem zbieg? 
w niewiadomym kierunku. Jak się zna 
lazł ów mężczyzna w aucie i w jaki spo
sób zdołał wyłudzić od niej złoty pier
ścionek Niemka nie zdołała wyjaśnić. 

Ciężka decyz ja ojca. 
Sumienie zwyciężyło miłość rodzicielską. 

Z Wilna donoszą: 
Ubiegłej .nocy dozorca teatru miej

skiego na Pohulancc Bartoszko posły
szał wydobywający się z za kulis tea
tru 

podejrzany szmer. 
Nic namyślając się wszedł ostrożn!c 

do pokoju skąd posłyszą? szmer i zau
waży? w ciemnościach jakiegoś osobni
ka, który pakował skradzione r/.cczy. 
Dozorca nie struchlał na widok złodzie
ja i pochwyciwszy sztabę żelazną po
czął 

okładać nią złodzieja. 
Okłada? go tak długo, aż złodziej pad! 
na ziemię. Zwycięski Bartoszko zapa
lił wówczas światło i poznał w złodzieju 

swego... syna. 
Okoliczność ta nie podziałała jednak 

na sumiennego dozorcę, który schwv 
tauego na gorącym uczynku kradzieży 
swego syna oddał w ręce policji. 

Niefortunnego złodziejaszka przewie 
zł ono wpierw do pogotowia ratunkowe 
go. gdzie nałożono mu opatrunki poczem 
umieszczono go w areszcie centralnym. 

KRATF.CZKI. 

U k a r a n y a k w i z y t o r . 

Wśród ułomności i manji Judzkich 
niepoślednie miejsce zajmuje fotografja. 
Fotograf amator jest człowiekiem niemal 
tak niebezpiecznym, jak filatelista. Foto
graf niema innych zainteresowań, prócz 
swego aparatu, nie umie o niczem innem 
mówić, jak tylko o nowych wynalaz
kach w dziedzinie fotografji, o kliszach, 
wywoływaczach, „f i lmpfkacli", negaty
wach i objektywach. 

Mam przyjaciela, Wacia W., który 
do tej pory by? człowiekiem zupełnie nor 
malnym. Ostatnio, biedaczek zjekka, 
łagodnie zresztą oszalał i kupił sobie kie
szonkowy aparat fotograficzny, z którym 
nigdy się nie rozstaje. Droga od Nawro
tu do Przejazdu trwała dwie godziny. 
Wacio bowiem co minutę wyskakiwał 
jak dziki lew naprzód, wyjmował swój 
aparat i pstryka?. 

— Co się stafo? kogo zdejmujesz? — 
pytam zdziwiony. 

— Ach, zauważyłem taki piękny wi 
dok tej dwupiętrowej kamienicy, który 
trzeba uwiecznić! 

W następnej minucie Wacio „uwiecz
nia?" rachityczną szkapę dorożkarską, 
potem jakąś znajomą blondynkę, wysta
wę wyrobów gumowych, świeżo poma
lowany wagon tramwajowy, znajomego 
kelnera i pochód cowboyów z Luna Par
ku. 

PORTRETY. 
Roman Wielgus posiada? aparat foto

graficzny i trochę „zbędnej" gotówki, o-
tworzy? więc w mieszkaniu swetu przy 
ulicy Cegieluianej zakład fotograficzny 
i portretowy. 

Aby przedsiębiorstwo lepiej prospero
wało, Wielgus zaangażował w churak: 
terze agenta do zbierania zamówień na 
portrety niejakiego Wacława Ceglery-
na Wacio miał otrzymywać jako wy
nagrodzenie trzecią część pobranych za
mówień, t. zn. z każdego portretu 5 z?, 
zaś 10 zt. szło dla Wielgusa. 

Ale kto dziś ma 15 z?.? Cegleryn cho
dzi? więc i szuka?, ale bez rezultatu. Wre 
szcic zniżył cenę do.5 zł. za portret, in
kasowa? zgóry całą należność i — cho
wał ją do kieszeni, fotograije zaś wyrzu
cał a Wielgusowi stale oznajmiał, że nic 
znalazł ani jednego amatora na portret. 

Wreszcie 9 maja r. b. Cegleryn pod
pił sobie i dopiero przed domem Wiel
gusa przypomniał sobie, że trzyma 
wśród dcklaracyj fotografie amatorów 
na portrety. Wyrzucił je więc do ście
ku, ale zauważył to dozorca domu Jan
kowski, który o swem odkryciu powia
domił Wielgusa. Po nitce do kłębka, 
stwierdzono oszustwa Wacia. 

Sąd Orodzki skazał Wacława Ccgle-
ryna na 4 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzeckl. 

ŻEROWANIE NA WSPÓŁCZUCIU. 
Agenci sowieccy w roli zbiegów. 

Z Brześcia donoszą: I 
Nocy wczorajszej w rejonie odcinka 

granicznego Łużki, ukryta placówka 
K.O.P-u spostrzegła dwóch osobników, 
którzy na widok żołnierzy początkowo 
zdradzali wyraźny zamiar ucieczki, 

zostali Jednak błyskawicznie ujęci-
Na pierwiastkowem dochodzeniu uję

ci podali się za Chajma Gierdsona i 
Wacława Kiecura, oświadczając, iż ze 
względów politycznych 

zbiegli z Rosji sowieckiej. 
W toku jednak dalszego śledztwa wyj 
szło najaw, iż są to agitatorzy komunf 
styczni, wysłani przez Komintern d 
Polski dla prowadzenia tu roboty ĆQf 

strukcyjnej. Przeprowadzona u nich r 
wizja ujawniła ulotki komunistyczne 
kompromitujące dokumenty. 

W związku z ;ein areszt-'wapv-
przekazano do dyspozycji władz śled 
czych. 
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Z d e g e n e r o w a n y m ł o d z i e n i e c 
Strzały ucznia do ojczyma. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Henryk Walter, liczący lat 18 wy

znania ewangieHckiego, uczeń VII kl. 
gimnazjalnej oddał dwa strza'y rewol
werowe do sweg> .j"zyma l.udwka 
Mcsscnschmita. rolnika, liczącego lat 41 
w Grabowcu Stryjskim (pow. Stryj) — 

raniąc go kula w łopatkę. 
Henryk Walter zosta? przytrzymand 
przez organa policyjne i oddany do dv^ 
spozycji sędziego śledczego w Stryju 
Powodem zbrodni były niesnaski ro-j 
dzinne i 

zatarg na tle majątkowem. 

S ^ ć e ć lal vńerj.e.n'% 
OLA „HONOROWEĆS" BANDYTY. 

Niedzieli 
frowadzoiu 
wiły, że Lói 
jeszcze w 
aportu. 500 

|le. jak na p 
nak więcej. 

Aby zaii 
waniem nal 
Rodnia pr; 
Miejscowyc 
Jrganizacyj 
dającym sel 
nić bilety al 
sk?.ć specja 
nvć ruch. ii 
wało otwie: 
bowiem p< 
zmiana wo< 

Z Poznania donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym staną? Ja

ko oskarżony o dokonanie napadu rabm. 
kowego robotnik Jan Sikora pochodzący 
z Góry pwiatu czarnkowskiego. Oskar
żony napad? na ogrodnika Pawia Knap-
pa i steroryzowawszy go rewolwerem 
postawi? mu do wyboru: 

„pieniądze albo życic". 
Knappc wszed? więc z zamaskowanym 
bandytą dó domu i wobec groźby utratv 
życia oddał mu całą posiadaną w schow 
ku gotówkę w kwocie 130 złotych. Bati-
dyta odchodząc zagrozi? swym ofiarom, 
że o ile ktoś w ciągu pó? godziny odwa
ży się wyjść z domu, zostanie zastrze
lony. Mimo groźby natychmiast po 
wyjściu bandyty Knappc powiadomił o 
napadzie policję, która wszczęła energi
czne śledztwo. Poderzenie padło na Si

korę, ten zaś nie mogąc wykazać swegdj 
alibi co do czasu, w którym dokonana 
napadu, tłumaczył się. że był w tym cza 
sic u pewnej dziewczyny, której nazwU 
ska Kozgrvw 

Jako „człowiek honoru" *ki zostaną 
zdradzić nie może. Tłumaczenia te nilT. b. w Poz 
znalazły wiary u organów śledczych^*' Łodzi, 
wolu c czego „gentleman * bandyta" staJ Dnia 12. 
nał przed sądem. Tu podczas konferen-lnazajutrz r; 
cj\ Krtappe i jego żona rozpoznali głos j io do rózgi 
postwe bandyty w sposób nie ulegającyiznańskiego, 
żadnej wątpliwości. IC s. — Wa 

Sad po przeprowadzonej rozprawiejkają się: W 
której przysłuchiwało się liczne audytoJWarta — F 
rjum. wydał wyrok, mocą którego Siko-j W kosz 
ra zosta? skazany na 5 lat ciężkiego wię-lodbędą si< 
zicnia z zaliczeniem aresztu śledczego, . 
Tak prokurator jako te-> ob''o'Va zafo* K i C S 
żyli apelację. i m U l 

Wesoła scena w parkuj 
Przechodnie wzięli 

Z Bydgoszczy donoszą. 
Zabawna scena miała miejsce w parku 

Jana Kazimierza. Mianowicie !akiś ama
tor, mający odgrywać jedną z większych 
ról w teatrze amatorskim, przyszedł wc/e 
snyni rankiem do parku, aby |am w spo
koju, 

na śwciem powetrzu, 
uczyć się roli. Początkowo więc pr.czn.ł 

wo, myśląc, że go nikt nie widzi I nie sły
szy, używał coraz mocniejszego głosu aż 
wreszcie wpadłszy w zapał, lak się prze
jął rolą, że począł mówić pełmm głosem 
jakby na scence, czynie przytem odpo
wiednią gestykulacje. 

Przechodu e. widząc człowieka, mćwtą 
C*fo do siebie i robiącego jak :cs 

dziv/acz»łe ruchy, 
przekonań; byli, że to warjat: postawni? 
więc ukryci za drzewami, przyglądając 
się z zaciekawieniem „sraleńc ,wi". 

Ten jednak, nie widząc nic. co się wo
kół niego dzieje, recytował 1'nlej swą to#< 
z coraz większym zapałem. Wreszcie gdy 
zbliżył się do jednego z drzew, recytując 
słowa z roli 1 ..ahą, jesteś, wiedziałem, że 
przyjdziesz'', jakiś |rwoź'.iwH natury widz 
lej sceny, stojący za drzewem, myśląc, że 
słowa \i odnoszą są do n'e;»o, wysko- j 
czył jak oparzony i 

począł uciekać. 
Wówczas dopiero „artysta" pohamował 
się w 'apale i rozglądają-, się wokoło, z.e 

W reko: 

a k t o r a z a w a r j a t a . fijTŁE! 
zdziwieniem spostrzegł wychylające się •^/3rnck), B; 
poza każdego prawie drrewa cfowy luda^ n ' ° ła (po 

Zaw*-lydzony, podniósł kołnierz do gó- | | £ | i f I f l 
ly i oddalił sie, lecz otaczający go sl irha l | | | j \ f r 
c/c wypełznąwszy z poza drzew, szl: za,' M U I l I Ł w 
rim . | i . 

Biedny młodzieniec zre/umlal, z e wzlą 
k i i - ' ^ - ^ t a ' . p r T p l c ? z . y * ' 5 ^ l W dals 
jechał, a lndzska skupiwszy się długo n a b y ł y nastęr 
Wili o jakimś wariacie. L e k k a a 

arlja) 10,8. 
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Gospodarz obowiązany jest wstawi 
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ojczyźnie, nawet jako skromny szofer, 
byłoby głupstwem z mej strony upierać 
się przy swojem. W tern właśnie depo po 
zdałem Micha'a. 

Był to zacny chłopiec, niewiele star
szy od dwóch starych psów, co znaczy, 
że liczył od dwudziestu czterech do dwu 
dziestu pięciu wiosen. Był różowy, ja
snowłosy, świeży, dość tęgi i zdrowy 
jak rydz. Cierpiał jedynie na nadmiar 
siły, dla której nie miał odpowiedniego 
pola działalności. Jak je>st w Zwyczaju 
w miejscach przenaczon. na iudrow:-
ska d!a wojaków, postawiliśmy sobie 
wzajem nieuniknione pytania. 

— Co ci jest? — zagadną' mnie Mi
chał. 

— Mnie? Nic. A tobie? 
— Nic. Bolały mnie oczy, ale to prze 

szło- I nie z tego powodu jestem tutaj. 
Jestem tu. bo niema mnie już na świe
cie. Zmarłem, jak mnie tutaj widzisz, 
mój stary. A wobec tego. że umarłem, 
skończyła się d'Ia ranie wojna. To wszyst 
ko! 

Zaczekałem spokojnie, aż Michał 
wyjaśnił mi sytuację Mam za zasadę 
nie śpieszyć s'e nigdy. Gdyby mi był o- j 
świadczy', że brakuje mu obu rak, obu 
nóg, a nawet połowy ciała, choć nic z 
tych braków nie było vv'doczne. także 
nie byłbym się wzruszył. Tyle bowiem 
rzeczy dziwnych ' niezwykłych działo 
się w owych czasach! Zadowoliłem się 
więc uwagą, aby nie przerywać roz
mowy : 

— No tak. Zdarzają się podobne cho
roby. Choroby czysto ..lekarskie"... jak 
moja naprzykfad-.. 

— Kiedy cl mówię, ie nie iestem cho

ry i żaden major nie pomawia mnie o 
chorobę. O tobie to myślą, że jesteś cho
ry. Moja sprawa jest inna: zmarłem. To 
rzecz zgoła odrębna. Jestem zdrów, 
wszyscy tuta; wiedzą, że jestem najzu
pełniej zdrów, ale pomimo to nie żyję. 

Pomyślałem oczywiście: „To jak'ś 
warjat!" Wojna całemu szeregowi ty
pów pomieszała w głowic, i nie bez po
wodu. Pomimo to starałem sie warjato-
wi przemówić do rozsądku: 

— Gdybyś nie żył. n.ie miałbyś pra
wa do swej racji /.astanów się przecież! 
Masz jednak swoją rację! 

— Jestem nieboszczykiem, który je. 
I basta! Chciej zrozumieć mnie wkońcu 
i nie sądź. że mam .fioła". Służyłem w 
kawalerii, nawet w strzelcach konnych, 
co jest w kawalerji najlepsze. Pamiętasz, 
że w 1915 roku zadano jeszcze zasilenia 
kawalerji dla przebicia frontu, tak mó
wili. Sześć miesięcy temu. gdy przygo
towywali sie do tego, co się nie udało, 
wysłano mmc z końmi do St. Dems-
Gratka, co? St. Denis to jakby ktoś po
wiedział: Paryż. Ale co za kurz był na 
drogach, co za kurz. Nie wiem. co za 
brud wpadł mi do oka... Dość. że gdy 
przybyłem do St. Denis, miałem strasz
liwe zapalenie lewej powieki... Nie było 
to nic poważrego zresztą, nie powód je
szcze, by odbyć pielgrzymkę do Lour
des, ale rzecz przykra, bo pick'o mnie to 
okropnie- Więc poszedłem do lekarza w 
St. Denis. Nie pamiętam już. jak major 
to nazwał, ale mniejsza o to. Ważne jest 
tylko, że wysłał mnie tutaj, by przemy
wano mi oczy Jakiemś, lekarstwem. ; po 
wiedział mi. że potrwa to od czterech d i 
niecili dnL 

Przyjechałem tu-taj, opalrzono mnie 1 
dano mi przepustkę, bym sub;e bujał po 
Paaryżu, choćby cały dzień do ósmej w.c-
czorem. Wcale dobra kuracja i łatwa do 
zastosowania, co? Nazajutrz i dnia następ 
ne.So — t a sama liistorja, a Po czterech 
dniach ma.łem oczy czyste, jak niewinna 
dziewica. Major objawi: 

— Nic mu już nic jesl, temu chłopcu. 
Zwrócić mu pap ery i od«słać zpowrotem 
do pułku! 

Koniec dobrego życia! Pomimo to po
myślałem: Trudno! Przynajmniej odpo
cząłem sobie pięć dni! Ale tutaj zjawia się 
sani'arjusz i powiada: 

— Panie ma'orze! Panie majorze! Nie 
możemy odnaleźć jego papierów' 

— Jaklo? — huknął major. — A gdzież 
są jego papiery? Ktoż (o — do kroćsef — 
zawieruszył te papiery 

— Panie majorze! — bełkotał sanita
riusz. — to wszystko dlatego, te na irnę 
mu Michał.... 

— No to co za przyczyna? A choćbv 
stę nazywał Millerand? Albo Poincare? 
Albo Clemenceau? Czy to jest powód do 
zagubienia papierów? 

— Panie majorze — tłumaczył się sa-
nitarjusz, — to dlatego, że iednocześple 
było czterech Michałów w depo. I trzej 
wyszli w tym samym czasie. Musiano jer| 
nemu z nich pomyłkowo dać dwie karty 
wojskowe zamiast jednej... To samo imię.. 
pan mai<>r pojmuje.. 

— A do djabła! — wrzeszczał major. 
— 1 gdzież ja teraz mam skierować cz.ło-1 
wieka bez papierów? Czy ia wiem, kto to , 
taki i gdzie bvł? Nie egzystuje więcej, — 
skoro nie posiada dokumeiitćw. Trzeba je 1 
nrzcrlpwszvstl<iom "znaleźć. » nnłpm 

baczymy. W międzyczasie jednak — na 
myślił się i rzucił: 

— Zapisać go na rację! 
I o'o dlaczego — zakończył Michał —1 

'. mam tutaj swoją rację, choć rzekom,) nisj 
egzystuje więcej. W ciągu roku n:e i dna-j 
lcziono moich papierów i n>gdy s.ę ich niej 
odnajdzie, a wszysiki dlatego, że nazY'J 
wam się poprostu Michał. Wielu Micha<| 
łów bardziej pomysłowych ode mne do 
dało sobie- Michał Anioł. Michał Arcba^ 
nioł i t. p. Ale ja nie pomyślałem o tern l! 
tatuś i mamusia także nie wzięli tego pod] 
uwagę. Zmarłem. Administracyjnie je^enM 
nieboszczykiem. Niema mnie na wo];. t. 

— Ale zmartwychwstaniesz z poko-i 
! jem 0 

— Może. Jestem nieboszczykiem pro
wizorycznym — nieboszczykiem do odw-; 
łania. Tylko, że po zawarciu po':oju mo
gą innie zastrzelić jako c czerlera.. 

— Ukryjesz się do czasu amnestj'. 
— No tak. Przykra to rzecz pomimo 

wszyrt!--te jej dobre s;rony. A zresztą taki 
pragnąłem przeciątfrt«i wraz ze swym pu^ 
kicm pod Łukiem Triumfalnym. 

finale. 
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Wczoraj, gdy odnalazłem Michała v.\ 
jego garażu, przypomniałem mu ten sen 
0 sławie. Uśmiechnął się blado. Te czasy 
były już tak odległe. 

— Ale, ale — rzekłem, — posliK-bsj, 
Michale. 

— Co? 
— 2ołn'erz nieznany, tn ty może? 

— Prawda, — rzekł. — Nigdy mi to nU 
przyszło do głowy. Tlam J.. JML 
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Pływalnia Ł.K.S. czynna codziennie. 
Nauka pływania za 30 złotych. 

iecklcj. 
śledztwa \ 
torzy komunl 
Komintcrn dj 
u roboty <A- Niedzielne zawody pływackie prze-
;i .i u ii K prowadzone na pływalni Ł. K. S. wyka

pały, że Łódź posiada zwolenników tego 
Jeszcze w Łodzi nie reklamowanego 
Aportu . 500 widzów na pływaniu towie-
!»e. jak na pierwszy raz. Musi być jed
nak więcej. 

Aby zainteresować szersze masy ply 
waniem należałoby urządzać w ciacu ty 
Rudnia przeróżne konkursy i pokazy 
miejscowych zawodników. Członkom 

irzytrzymanaWganizacyj sportowych w Łodzi posia-
ddany do dy-JJającym sekcje pływackie należy wyku
to w Siiyi-iJpić bilety abonamentowe względnie uzy-
niesnaski roJskać specjalne ulgi. Na pływalni musi 

ł"Vć ruch. inaczej nic będzie się kalktilo-
towem. !u V a ' ° o t wierać ją codziennie, utrzymanie 

powiem pochłania olbrzymie kwoty, 
zmiana wody, służba itd. 

IYTY. 

Dotychczas nie wszyscy o tern wie
dzą, że pływalnia Ł . K. S. czynna jest w 
ciągu całego tygodnia codziennie dla 
pan i panów. Pływalnia otoczona jest 
nlażą piaskową. Na miejscu znajduje się 
bufet oraz wypożyczalnia kostjumów. 
Wejście do basenu minimalne. 

Również codziennie odbywa się nau
ka pływania pod kierunkiem specjalnie 
zaangażowanego z Warszawy nauczycie 
la pływania p. Mackiewicza, świetnego 
zawodnika AZS. Całkowity kurs nauki 
pływania złożony z 18 lckcyj wynosi 30 
złotych dla nieczłonków ŁKS. Nauka 
trwa 3 tygodnie codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 

Pływalnia cieszy się olbrzymicm po
wodzeniom w eodzinach popołudnio
wych. 

H. K. S. (Łódź) gra w hazenie. 
ykazać swegt 
ym dokonań 
>vł w tym cz 
której nazwi-, 

Rozgrywki hazeny o mistrzostwo Pol 
ioru"' laki zostaną rozegane 12 i 13 września 
aczenla te nilir. b. w Poznaniu oraz 3 i 4 października 
w ślcdczychiw Lodzi. 
bandyta" stal Dnia 12. 9. grają l i . K. S. — Polonja, 
vas knnfercn-jnazajutrz rano Warta, którą dopuszczo-
ipoznali głos fro do rozgywek jako mistrza okręgu p<» 
nie ulcgającyjznańskiego, — Polonja a wieczorem H. 

K. s. — Warta. Dnia 3 października spot 
lej rozprawie,kają się: Warta — l i . K. S. i po południu 
liczne audyto^Warta — Polonja. 
którejfO Sikol W koszykówce, dnia 5 i 6 września 
.'ie/kiego wię-fodbędą się spotkania grupowe a roz-
<tu śledczego, 
obrońca zał 

grywki finałowe między mistrzami grup 
— 19 i 20 września. 

Mecze drużyn męskich grupy pierw
szej do której wchodzą mistrzowie 
Warszawy, Lublina, Białegostoku i Wil 
na, odbędzie się w Warszawie a kobie
cych w Białymstoku — drugiej (Poz
nania. Pomorza, Torunia) w Toruniu 
(męskich) i we Lwowie (kobiecych). Fi
nały drużyn męskich odbędą się w sie
dzibie mistrza grupy drugiej a kobiecych 
— trzecie! 

s Kisieliński przed HerbsfrelcSiem. 
• Rekordziści bramek ligowych. 

ita. 
W rekordzie bramek strzelców ligo

wych prowadzi obecnie Kisieliński 1! 
'17 bramek) przed lierbstreiehem (13 

jhylafce* sie garnek) . BanaszkiewiczCin, Nawrotem i 
va cfowy ludjjKnioła (po 11 bramek). Kozokicm (10), 

Pazurkiem II i Maurerem (po 8), Sko
wrońskim, Balcerem i Peterkicm (po 7) 
oraz Kotkowskim, Szcrgkcm i Krukiem 
(po 6 bramek). 
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W piice rącznej Polska pobiła tyągry. 
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W dalszym ciągu robotniczych i-
tfrzysk w Wiedniu ważniejsze wyniki 
były następujące: 

Lekka atletyka: 100 m. — Ctipkl (An 
tri ja) 10,8. 1500 m. — Wagner (NlemJ 
4:0-1- 400 m. płatki, w wyż i dysK — 
Lehtinen (Finl.) 57.7, 180 ni. — 41.00. 25 
km. — Salml (F.) 1:35.04, 10 km- — Ma-
rlu (Fin.) 33:22. sztafeta szwedzka — 
1) Finlandia 2:04. 2) Austrja, 3) Nleituy, 
4) Polska 2: ( )5. Startowało 6 drużyn w 
finale. 

Kobieca lekka atletyka: 200 m. — 
Walker (Ans;.) 25,6, w dal — Kehrt 408, 
oszczep — Kruger (N.) 37.33. 4X100 m. 
— 1) Niemcy 54.3, 2) Austrja, 3) Wę-
m \ 4) Polska. 

Piłka nożna: W drugiej rundzie Pol
ska bije Czechosłowację 3:2, przy:zcm 
bramki zdobywają Napiórkowski (2 — 
W tern iedpą z karnego) i Smosorski. 
Wyróżnili się Oocbel, Uglanica i Smo
larski. Inne wyniki piłkarskie: Belują— 
rancja 5:0. Niemcy — Węgry tsO. Au 

strja — Szwaicarja 8:1-
Qry sportowe: W piłce ręcznej Pol

ska bije Węgry 5:3. w piastowcc męs-
k[ej Polska przegrywa 7. Niemcami 

48:67 i z Czechami 31:66, w piąstówce 
kobiecej przegrywa z Czechami 38:77 
i z Niemcami 28:106. 

Boks: W wadze lekkiej Głowacki 
zostaje pokonany na punkty przez 
Schultza (Niemcy), a w wadze półśr. 
Strzelec ulega na punkty Nicdosatzowi 
(Niemcy). 

W pływaniu najlepsze wyniki, to 
100 m. pań — Frohn 1:23. 200 m. pań— 
Sto! 3:27. 3X100 st. zm. panów — Au
strja 3:50. 

Igrzyska zakończone będą 28 b. m. 

WYNIKI ZAGRANICZNE. 
Bruksela. Na zawodach lekkoatlety

cznych w Belgji; rzucono oszczepem na 
odległość" 60,46 m., co stanowi nowy re
kord Belgji. 

kst to dla nas najgroźniejszy punkt 
w spotkaniu lekkoatletyczne?:! Polska — 
Belgia, jakie odbędzie się w dn. 11 paź
dziernika b. r. Autorem nowego rekordu 
Belgji w oszczepie jest Herrcmaus. 

W Ameryce w meczu bokserskim 
Waiker w. półciężka zremisował z Shar-
keyem w. ciężka 
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Sensacyjna walka 
Samobójcza poraża 

Wczoraj na wstępie ukazy' się Pi
eck i , który oświadczył, iż wobei bez
czelnego oncRdajsz^go oś\v;adczcn:a 
paint Marsa, iż składa on l°0il fraii<ow 
wl\ nie pokona on go, Pnecki rzuca na 
^alę zwycięstwa swą w ciężkim tru
dzie wywalczony mistrzowski pas mia
sto Berlina, przeciwstawiając go pienią
dzom Francuza. Deklaracja ta wywo
łała poklask widzów. 
„ W pierwszej parz; zma r l i się 
•Vczerbiński i Krauser- Walka była 
szczególnie intcresują:i przyc/.cm obaj 
Walczyli ostrożnie czyhając ńa odpo
wiedni moment. Krau.^r r jąiyl do zało
żenia „krawatu". Szczefbiflsfc! chciał 
Jłyskawicznemi chwytami osrołomW 
Jizeciwnika. a taktyka ta zgubita go, 
*dyż w 15 min. po zastosowaniu szere
gu przerzutów. Szc^,?';i:.;'<iki wpadł w 
"°Ison Krauscra. a chcąc się z chwytu 
oswobodzi6 błyskawicznie przysiad' 

riotknął się. Krau^er momentalnie do-
?ui] fr0 j s w ą S;fą przytrzymał na ło
patkach. Samobójczi perażka sympa-

, vcznego zapa',n<ka bud z ' f i szczery żal 
i a widowni. Należy spodziewać się. że 
> 2Łzerbiński zażąda rewaażu, który 
^usi mu być udzielony. 

Saint Mars. który był przed walką i 
Uprzedzony, że jeśli będzie walczył bru 
ta'nle, zostanie zu;>cł ;ie wyklucz:)av z 
turnieju, w spotkaniu z sympatycznym 
Sasorskim, jakby co-ś nie coś ntempero-
w a l sia. zar .howi 'wał sie mniei srwał-

w cyrku sportowym. 
a S z c z e r b f ń s k i e g o . 
townie. W 6 mir- i i z w y k l i s'lnv 1 tr.er 
giczny Francuz położył dzielnego Sa-
sorskiego na łopatki. 

Martynoff dzidki nadludzkiej sftc W 
8 min. pokonał czupurnego Spewaczka. 
: ezapominając o^zyy^iście, ku zadowo 
iemu galerji, o eiegancji: poprawiając 
sebie wąsy w lajgorętszych momen
tach walki. 

Mistrz świata Sztekker któremu 
przed walką w r ; : z i nomnc pięknych 
kw.atów od jeg> zwolenniczek... wyka
zuje w obecnym turnieju iiaiiepszą kon
dycję, na jaką staf zapaśnika. Wczoraj 
Polak już w 5 min. pokonał w walce 
amerykańskiej Niemca Luppę. 

Mimo doskonałej formy. Sztekker w 
dniu dzisiejszym bidzie musiał bronić 
honoru mistrza świata, w walce decy
dującej z nielada groźnym przeciwni
kiem i to pod każdym względem, jakim 
jest afrykański Francuz Saint Mars. któ 
ry z pewnych przyczyn nie brał udzia
łu w zawodach o mistrzostwo świata 
w Budapeszcie. 

Mimo dużej ambicji, jaką wykazał 
Stibor, nie zdołał on oprzeć się Poo-
schoffowl, który w 48 min. zwyciężył-

Dziś we wtorek turniej osiąga punkt 
kulminacyjny dzięki decydującej walce 
Sztekkera z „dzikim" Saint Marsem. 
Ponadto .laago — Krauser, Pinecki — 
Steinke, Martynoff — Luppa i d^cvdu-
jąca Spewaczek — Pooschoff. 

Sport w kilku słowach. 
(—) W Krakowie rozegrany został 

decydujący mecz o mistrzostwo klasy A 
między Makkabi a Podgórzem. Spotka
nie to miało szczególnie ważne znacze
nie dla Makkabi, która kandyduje do ty
tułu mistrza klasy A. Makkabi prowa
dziła 1:0 do ostatniej minuty spotkania. 
Na kilkanaście sekund przed końcem 
ktoś gwizdnął na trybunie. Bramkarz 
Makkabi sądził, że to sygnał sędziego na 
zakończenie spotkania i opuścił świąty
nię. W tej chwili jednak jeden z graczy 
Podgórza skierował piłkę do siatki. Sę
dzia uznał wynik 1:1. zaś Makkabi zało
żyła protest do władz. 

(—) W nadchodzącą niedzielę roze
grane zostanie w Krakowie niezwykle 
interesujące spotkanie o mistrzostwo Li 
gi między Wisłą a Pogonią. Będzie to 
walka o pierwsze miejsce w tabeli. Po
za tym rozegrane zostaną w niedzielę 
następujące spotkania: Legja — Ruch w 
Warszawie i Czarni — Lechja we Lwo
wie. 

(—) W nadchodząca niedzielę rozpo
czyna się w Hamburgu doroczny między
narodowy turniej tennisowy o mistrzo
stwo Niemiec, w którym z ramienia Pol
ski wezmą udział Maks Stolarow i Jad
wiga Andrzejewska. 

(—) Drużynowe mistrzostwa bokser
skie rozpoczynają się w całej Polsce w 
drugiej połowie sierpnia. Bokserzy w 
poszczególnych okręgach już obecnie 
przygotowują się do tych spotkań. 

(—) Doskonały zespół bokserski 
Wschodnich Niemiec rozegra w Katowi
cach i Królewskiej Hucie dwa spotkania 
bokserskie z reprezentacjami Śląska. Na 
sędziego ringowego zaproszony został p. 
Landeck. 

(—) Swego czasu wielką wrzawę wy 

wolała sprawa motocyklowego Grand 
Prix Polski. Prasa śląska podała sen
sacyjne szczegóły o aferze dwóch osob
ników którzy rzekomo zdefraudowali pie 
niądze. nie opłacili zawodników zagra
nicznych, uciekając zagranicę. Obecnie 
Polski Związek Motocyklowy rozesłał 
wyjaśnienia do prasy, że cała ta sprawa 
jest wymysłem niektórych śląskich 
„działaczy" sportowych, którym zależa
ło na zdyskredytowaniu polskich władz 
motocyklowych. Wszystkie sensacyjne 
fakty podane po mistrzostwach były 
wyssane z palca. Wszyscy zawodnicy 
zagraniczni zostali opłaceni na miejscu, 
nikt pieniędzy nie defraudował ani nie 
uciekał zagranicę a impreza motocyklo
wa udała się pod każdym względem. 
Nieprawdą jest również jakoby inter
weniował konsulat niemiecki. Polski 
Związek Motocyklowy postanowił po-
ciąknąć winnych rozsiewania złośliwych 
wiadomości do odpowiedzialności. 

(—) W nadchodzącą sobotę i niedzie
lę odbędzie się w Warszawie nadzwy
czajne zebranie Ligi, na którem obany 
zostanie Wydział Gier i Dyscypliny oraz 
ustalony zostanie kalendarzyk drugiej 
rundy rozgrywek ligowych, gdyż do
tychczas wiadome sa jedynie niektóre 
terminy najbliższych spotkań. 

MIĘDZYMIASTOWY MECZ HAZENY. 

W związku ze zbliżającym się termi
nem rewanżowych meczów hazeny re-
prezentacyj Warszawy i Łodzi z Czecho 
Słowacją w początkach września, w dniu 
11 sierpnia r. b. odbędzie się w Warsza-

1 wic mecz Lódź — Warszawa. 

-:o:-

R a dJo-kąc i k 
Środa. 

11.58 Sygnał czasu, program na dz. bici. I 
repertuar teatrów 1 kin, 12.10 Muzyka z ptyt 
uramof.. 16.00 — 16.30 Program dla dzieci, 16.30 
Skrzynka pocztowa, 16.45 Komunikat i odczyt, 
17.10 — 17.35 Muzyka taneczna. 17.35 Odczyt Z 
Krakowa. lS.(K) Muzyka lekka. 19.00 Rozmaito
ści, 1920 Płyty erarnof.. 19.40 Kom. Izby Przcm. 
Handlowej, program na dz nast. t kom meteor., 
20 00 Prasowy Dziennik Radiowy. 20.10 Komu
nikat sportowy, 20.15 Odczyt p. t. „Muzycy pol
scy w Stanach Zjednoczonych Ameryki". 20.30 
— 21.30 Muzyka lekka, 21.30 Słuchowisko ze 
L.wowa. 22.00 Prof. T. Zieliński wyet. felieton 
p. t. „Mania twórcza LukrectKo", 22.15 Dodatek 
do Pras. Dz. Radj„ 22.20 Komunikaty. 22.25 Pro
gram na dz. nast., 22,30 — 24.00 Muzyka lekka i 
taneczna. 

Katowice, środa 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra]., 11.58 Sygna? cza

su, program na dz. bież., 12.10 Koncert z płyt 
gramof., 13.10 Kom. mejtcorol,, 14.50 Kom. gospo 
darczy, 15.10 Komunikaty. 15.25 Odczyt z Wil
na. 15.45 Intermezzo muzyczne, 16 00 Program 
dla dzieci, 16.30 Koncert z płyt gramof., 16.50 
Odczyt z Warszawy, 17.10 Koncert z płyt gram., 
1<".35 Odczyt z Krakowa. 18 00 Muzyka lekka, 
19.00 Codz. odcinek powieść, 19.15 Rozmaitości. 
19 30 „Kultura materialna I duchowa w czasach 
piastowskich. Na rozstainych drogach... Prawem 
5 lewem na ziemi śląskiej", prof. dr. K. Hartleb, 
19 50* Komunikaty sportowe, 20.00 Prasowy 
Pdzionnk Radiowy, 20.10 Komunikat sportowy, 
20.15 Odczyt p. t. „Muzycy polscy w Stanach 
Zlednoczonych Ameryki". 20.30 — 21,30 Muzy
ka lekka, 21.30 Słuchowisko ze Lwowa. 22.00 
Prof T. Zieliński wygi felieton p, t. „Manja twór 
cza Lukrecego", 22.15 Dodatek do Pras, Dz. 
Radj., 22.20 Komunikr.ty, 22.25 Program na dz. 
nast,, 2230 Muzyka z W'arszawy, 23.00 Skrzyń, 
ka pocztowa w jęz. francuskim. 

RonlRSwusterhatise!', 'roda 1634,9 m. 

12.00 Komunikaty, nast. płyty gramofonowe. 
15.00 — 1S.25 Program d!a dzieci. 15.45 — 16.00 
L Kuessner - Oarhard. .Międzynarodowa praca 
kobieca", 1130 — 17.00 Koncert z Hamburga, 
17 30 — 17,5.5 Dr Roscnw;,ld: „75 rocznica zgo
nu Schumanna". 18.30 — 1855 Otto Hetischele: 
„List w epoce romantyzmu", 19.25 — 19.50 ElIT 
Reinhorn: .Mój lot afiy!..:ński", 20.00 Transm. 
z Lagenbergu. 22.00 Komunikaty, nast muzyka 
taneczna. 

1 nillcii Gftspprymsntdw u zdrowiem! 
Ni* dsjcl* tię u ni« 
tnntgo rztkomo równi* 

dobrago n»mówić 

„OŁŁA" 
to siarba wypróbowana 
w aUfo dłiciiątków lat. 

Takt* antytgptycznl* ipreparowan* 

-XX-

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — 200.000. 
Teatr Letni: — Perty Łodzt 

Jeden zloty. — „U nas naiweselef*. 
Złota Kaczka: — Bomba do córy. 

Rakieta. — „Tęcza nad Łodzią". 
Cyrk: — Turniej walk francuskich. 
Apollo: — „Taniec wśród serc". 
Bajka: — Szlakiem hańby. 
Casino: — Trzej przyjaciele. 
Capltol: — Wesoły tydzień. 
Corso: — I. Tajemnicza moc. I I . Kościuszko. 
Czary: — I. Wódz prerji, I I . Wyspa straceń

ców. 
Orand Kino - „Miłość wśród zór". 
Luna. — „Księżyc w Montalrde". 

Ludowy: — ,.Serce na bruku". 
Mimoza: — „Zaginiony sterowlec". 
Odeon: — Feralna trzynastka. , 
Oświatowy: — Dla dorósł. Dusz« w niewoli. 

Dla młodz. Śmierć bladym twarzom. 
Palące: — Harold ste ienl. 
Przedwiośnie: — „Ogród Allaha". 
Resursa: — „Zdeptany honor". 
Splendld: — Indyjski grobowiec. 
Spółdzielnia: — ..Yakichi Drwal". 
Wodewil: — Feralna trzynastka. 
Zachęta: — I. Ciebie tylko kochałem. I I . Raz 

w życiu 

WINSZUJEMY: 
.Tutro: Marcie. 
Wschód słońca 3.50. 
Zachód — 7.36. 
Długość dnia 15.51. 
Ubvlo dnia 0.56. 
Tydzień 31. 

Bezpłatna jazda kolejką górska 
w Luna Parku dla czytelników „Echa". 

Lima-Park przybył dc Łodzi. Tysiące 
osób codz^nnie odwiedza przeb'j<4ai:t im 
prezy „Wesołego Miasteczka''. Kolejka 
górska wiedzie prym. Każdy bywalec Lu-
r.a-Parku choć jeden raz pragnę zażyć e-
mocii w powietrzu. 

Wydawnictwo „Echo1', chcąc dać czy 
telnikom swo'm mjżność bezpiam.. prze

jazdu kolejką górską wyjednało dla nTch 
w dyrekcji Luna-Parku takie udogodnie
nie. W tym celu poniżej dnikujemy kupon 
na podstawie którego czytelnik „Echa" 
będzie mógł skorzystać z bezpłatnej jaz
dy. Kupony takie zamieszczać będziemy 
codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel. 

Kupon Jfs 1 na dzieri 28 Ifpca 1931 r. 
NA PRAWO BEZPŁATNEGO PRZEJAZDU 

Kolejką górską w Luna Parku 
Okaziciel niniejszego kuponu „Echa" w dniu 28 lipca 1931 r. może skorzystać 
z jednorazowego bezpłatnego przejazdu kolejką górską po wykupieniu 
zwykłego biletu wejściowego na teren Luna Parku i ostemplowaniu kuponu 

w kasie vr dniu ważności. 

Dzień Legionów w Łodzi 
W i e l k i e ś w i ę t o s p o r t o w e . 
W niedzielę dnia 9 sierpnia rb. Lódź ob. 

chodzić będzie uroczyście 17 rocznicę 
Wielkiego Czynu Legjonów — czynu któ
ry złotemi zgłoskami zapisany został w 
księdze historji naszej Niepodległej Pol
ski. 

Aby ten dzień 6-go sierpnia utrwalić 
w pamięci młodego pokolenia Polaków— 
Związek Legjonisłów Polskich w Łodzi or
ganizuje 9 sierpnia Wielkie Święto Spor 
towe p. n. 

„Dz eń Legjonów" 
Protektorat nad tradycyjnym już dzi 

„Dniem Legjonów" objęli: wojewoda łódz 
ki Władysław Jaszczołt oraz generałowie: 
Małachowski i Olszyna.Wilczyński. 

Bogaty program imprezy, jakoteż wzo 
rowa organizacja wszystkich zawodów, po 
zostająca w fachowych rękach Związków 
Sportowych, —kolarskiego i Iekkoatletyc2 
nego, daje gwarancje ze „Dzień Legjonów" 
będzie rzeczywiście pięknem świętem. 

ZYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZLOTEOO ZAGRANICA. 

Londyn 43.37. Praga wypłaty na Warszawę 
376. 87 i ,p<M — 378.87 I pół, Wiedeń 79.44 — 72, 
Bedim 47.00 — 47.40. wypłaty na Wairszawe 1 
Poznań 47.125 — 47.325, na Katowice 47.10 -t 
40. Zurych 57.55. 

• * 
GIEŁDY ZAGRANICZNE 

Londyn. Notowamla końcowe: Nowy Jot* 
486.39 Pary* 123.92. Berlin 20.31. ittezipaflfe 
53.37 I pól. Holandia 12.04 J 1/4. BeljSa 34.79 1 
pół, WJoehy 92.81. Szwajcaria 24.89. Danja 
18.16 i 5/8. Wiedeń 34.55 Wamszaiwa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 12352, 
Nowy Jork 25.52 d 1/4.. 

Gdańsk. Notowania koccow*: 100 zlotyci 
58.12 — 23. lei. wypłaty na Warazawo 58.11 
— ? 1 -

BAWEŁNA. 
Liverpool. 27 Itr ca. Amerykańska, eafnknłe-

ote: łlpiec 4.f>8 s arpleń 4.68. wrzesień 4.7L 
październik 4.76, Ifctopad 4.79. BnudzJeń 4.83 
styczeń 4.88. lutń 4.92. maizec 4.97. kwiecie! 
5.05 mad 5.05, azerwiec 5.08. lipiec 5.12, loofl 
4.90. 

Llterpool. 27 lipca. Eitllpska. zamkniecie: li
piec 6.22, wrzesień 7.08. paMzJeirnik 7.23. Itetc* 
pad 7.32, styczeń 7.53 marzec 7.70. mad 7.80. 

Nowy Jark, 27 Mpca. Amerykańska, zaimknl* 
de: loco 8.80. Kontrakty pol.: lipiec sierpień 
8.62. wrzesień 8.78. październik 852 listopad 
9.04, grudzień 9.14. styczeń 976 — 27. luty 9M 
marzec 9.46 — 7, kwiecień 9.54 maj 9.63. czer
wiec 9.77. 

Nowy Orlean. 27 lipca. Amerykan"-.;. 7am-
kmecłe: loco 8.66. październik 851, listopada 
grudzień 9.14 — 15. styczeń 974, marzec ś».43/ 
mad 9.60. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie] 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA DEWIZ. 

Zapotrzebowanie na Rteldzle dewizowej by U 
mniejsze, ni;, w sobotę. Tendencja — niejednoli
ta. Dwlzy na Paryż 1 kabel utrzymały notowa-
nia sobotnie, natonrfest dewizy na Prajce obniży' 
ły się o pół gr. 1 na Wiechy — o 3 %x. Kursj 
pozostałych dewiz, któreml obracano, wzmocrit 
ły się. Londyn podniósł się o 1 gr. (na 1 fun
cie). Belgja — o 4 gr. oraz Szwajcaria — o I 
gr Na dewizy na Nowy Jork brak było nabyw
ców. Polary Stan. Zjednocz, nie budziły więk
szego zainteresowania. Kurs pozostał bez zmif 
ny. 

PAPIERY PROCPTOWE. 
P. Pot. Konwersyjna 44.50, P. Stabilizacyjna 

73.50, Poż. Kolejowa 104,00, L, Z. B. Rolnego 
83 25, L. Z, B, Rolnego 94,00. L, Z. B. O. Krajo
wego 83.25, L, Z, B. O. Krajowego iM.0i>. Obi. B 
fi. Kraj 83.25. Obi. B. Q. Krajowego 94.00, L, T 
K. Z, Warszawy 48J5, L, Z. T. K. m. Warszawj 
54.00 — 54.25, L. Z, T, K, m. Warszawy 69.7.1 -
69 50 — 70,00, T, K, m. Łodzi 65.00, L. Z. Sie
dlec 70.75 

SŁABSZA 7 PROC. POŻ. STABILIZACYJNA 
MOCNIEJSZE LISTY ZAST. WARSZAWSKIE 

Pożyczki państwowe były mało ruchliwe 
7 proc. Pot. Stabilizacyjna w stosunku do po 
przedniego kursu (ośm dni temu notowanego 
obniłyła się o 2 1 pól proc. Pozostałe poźyczk 
(5 proc. Poż. Konwersyjna 1 10 proc. Poż. Kole 
jowa) oraz Hsty zastawne i obligacie banko* 
państwowych utrzymały się na dotycliC7aso-
wym poziomie. Na polu prywatnych papierów 
lokacyjnych panowała tendencja niejednolita j 
odcieniem jednak mocniejszym dla listów zast 
tutejszych. 8 proc. L. Z. m. Warszawy podniósł* 
sie o 25 l 4 i P°' P r o c - L - ̂ ' Ziemskie — o 50 gr 
8 proc. L. Z. m. Łodzi utrzymały kurs sobotni 
niżej zaś o 75 gr notowano 4 i pólproc. L. Z. m, 
Warszawy oraz o zł. 1.25 — 10 proc. L, Z, m. 
Siedlec. Obligacjami m. Warszawy tranzakcy/ 
nie zawierano. 

AKCJAMI - OBROTY MAŁE. 
Rynek akcyjny w dalszym ciągu byl zanied 

bany. Traniwsejc w trudnością dochodzą d( 
skutku, gdyż tak sprzedawcy, jak też i nabywca 
zachowują najićalej posuniętą rezerwę. Z akcy; 
bankowych akcje Banku Polskiego obniżyły się 
o zł. 1. Z akcyj metalurgicznych nabywano Lii-
popy po kurs-ie sobotnim. Znajdowali się rów
nież nabywcy na akcje Ostrowieckie., Staracho
wickie i inne. bez obrotów, co do wysokości kui 
sów nie mogły między sobą dojść do porozumie 
rtla. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 28 lipca. Urzęd. Ceduła Oiełds 

Zbozowo-Towarowej w Warszawie. Kursy ust. 
lone na podstawie cen rynkowych. Ceny rozu
mieją sie za 100 kidttgraimów. parytet wagoi 
Warseawa w handlu hurtowym- w ladunkac! 
wagonowych. Żyto stare 20 — 21, — nowe 2( 
— 20 — 21, pszeni-ca stara 27 — 28. nowa 2i 
— 25, oowiies Jednolity 30 — 31 zbierany 27 
— 28, Jęczmień azimiy nowy 22 — 23. — bro
warowy bez obrotów, maka pszenna luksuso
wa 50 — 60. 4 0 45 — 50. — żytnia wg. t. P 
38 — 40 otręby pszenne szaJe 16— 17, — śre
dnie 14 — 15. — żytnie 13.50 — 14. lubim nie
bieski bez obrotów. — żótty bez ctbrołów. rze
pak zimowy 3D — 32. f>brotv >«oi». llon«-*i«. 
ILIA ŁTkTki i Ln*-
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ODPOCZYNEK. 

Nr. Z04 

Nowy rozkwit starej szajki oszustów. 
Po przewrocie w Hiszpanii doszła do 

nowego rozkwitu działalność międzyna
rodowej szajki oszustów, zwanej pod na 
zwą „Hiszpańscy poszukiwacze skarbu". 

Od 50 lat 
już istnieje szajka, przekazując swoje 
agendy z pokolenia na pokolenie. Gdy 
żyjąca obecnie generacja znajdowa'a się 
jeszcze w pieluchach otrzymywali jej po 
przednicy setki i tysiące listów, w któ 
rych ofiarowywano adresatom udział w 
wydobyciu olbrzymiego skartm, znajdu
jącego się bądź to w którymi ze starych 
K lasz to rów , bądź też 

w ruinach zamkowych. 
Listy takie wysyłano do ludzi zamoż
nych wszystkich krajów Europy. Zwa
biano w ten spepób żądnych zdobycia 
wielkiej fortuny do Hiszpanji, a tam do
piero członkowie oszukańczej bandy, re
prezentujący (hj zazwyczaj bardzo ele
gancko i używający szumnych tytułów, 
brali ich w swoją opiekę, nie wypusz
czając ze swych szponów aż po ograbie
niu ich ze wszystkich środków pienięż
nych. 

Szajka wyzyskiwaczy, w miarę zrnie 
niających się czasów, umiała znajdować 
coraz to nowe aktualne tricki. Qbecnie 
znowu Rurona została zasypana tysiąca
mi listów , hiszpańskich poszukiwaczy 
skarbów'1. Najnowsza forma tego oszu
stwa brzmi jak następuje: 

Szanowny Panie! Jako kontrrewolu
cjonista-zostałem uwięziony. Olbrzymi 
majątek, należący do spiskowców, znaj
duje się obecnie w kufrze, który zdepo
nowałem na dworcu w X. Wynosi on m 
hon pięćset tysięcy funtów angielskicfc 
iest schowany w niewidocznem, podwój 
nem dnie. Obawiam się, że kufer ten wpa 
dnie w ręce władzy, jeśli nie będę go 

Podsłuchane. 
ANTYN1KOTYNA. 

—Kupiłem proszki, aby odzwyczaić 
go od palenia. Co rano wsypuję mu pro
szek do kawy. 

— I odzwyczaił słę? 
— Tak, od picia kawy. 

GROŹBA. 
Adwokat do klienta: Rozmawiałem 

wczoraj z pańską rozwiedzioną żoną. 
Oświadczyła ona stanowczo, te Jeżeli 
jej nie będzie pan wypłacał punktualnie 
miesięcznej pensji, to bezwarunkowo 
wraca do pana... • • • 

— Nie rozumiem, co ten Jasio robi z 
pieniędzmi? Ile razy go spotykam, nie
ma ani grosza przy sobie. 

— Skądże wiesz — chce od ciebie po
życzać? 

— Nie, ale Ja od niego. 

DWA FRONTY. 
Podczas wojny światowej Jeden z ge 

ncrr.łów francuskich w podeszłym wło
ku zaślubił pannę młodą. 

— Pędzie miał teraz dwa fronty do 
obrony — powiedział ironicznie Cle
menceau. 

POWODY. 
mi pani powie panno Dziuniu, 
pani właściwie nie wycb^lz i 

Niech 
dlaczego 
zumaż? 

— Mam trzy powody... 
— Jakie? 
— Trzy zwierzątka, które diowtim 

zastępują mi zupełnie męża: pies — 
w.irczy cały dzień, papuga — przeklina 
nd rana do nocy, a kot po całych nocach 
nie przychodzi do domu. 

mógł wczas wykupić. Żeby to uskutecz
nić musiałbym się znaleźć na wolności, 
na co potrzeba 

złożenia kaucji 
w kwocie-., (tu następuje wysoka cyfra 
okupu). Gdyby pan był skłonny kwotę tę 
posłać pod podanym poniżej adresem rao 
jego zaufanego służącego, to przyrzekam 
panu w zamian za tę pomoc trzecią 
część zawartego w kufrze skarbu. Na do 
wód załączam kwit z przechowalni. 

Jak widać z licznych doniesień, nade
słanych do policji hiszpańskiej przez po
szkodowanych, nie brak naiwnych, któ
rzy sie dają wziąć na kawał. Pan Hipolity Ciapcluś na wsi. 

Jrf «dakcj«: 2; 
138-28. 182-4 

Piotr kowak 
Radaktori 

«odf 
WARI 

PRENUI 
bieraniem n Kolei żelaznych, m 

L-L... : . L . J . . -~L~ I BtaWM Samoloty i samochody „pożerają" parowozy. 
Ameryka posiada obecnie 606.000 

km. linij kolejowych. Europa ma 406.300 
km. linij, Azja 124.600 km., Afryka i Au
stralia łącznie i okrągło 50.000 km. 

Z cyfr tych widać, że możliwości bu 
dowy linij kolejowych na świecie 

sa Jeszcze niewyczerpane. 
Tymczasem zaobserwować można 

dziwne zjawisko. A mianowicie: że np. 
w roku 1928 w całej Ameryce powiek-

Dzikus) nie są najgorszymi ludźmi. 

Prawo autorskie... u ludożerców. 
Etyka sąsiadów Australfi-

Walki w Kongo belgijskiem pomiędzy 
krajowcami ludożercami ! wojskami bel-
gijsklemi, w których w ostatnich dniach 
padł jeden z w y ż s z y c h oficerów belgij
skich, a następnie został pożar t y p rzez 
kanibalów, zwróciły uwagę na kaTrba l i zm 
i jego wyznawców. 

Ludożerców pełno jest jeszcze na w y s 
pach Polinezji, w Afryce, a nawet w A-
meryce Południowej. 

Jak opowiada w swem dziele płk. I I . 
Defzman, który długi czas przebywał na 
północnym wschodzie Nowej Gwinei, — 
gdlzie ludożerców jest bardzo wicie, Detz 
mana zastała wojna światowa w górach 
Nowej Gwinei, gdzie czynił pomiary. Spę 
dz'ł on wtedy 

cztery luta wśród Papuasów, 
a Jednak wyszedł n'etylko z żydem, al" 
i uzyskał sobie wśród mieszkańców wielu 
przyjaciół. 

Ciekawe rzeczy opowiada Defzman o 
poczuciu sprawiedliwości wśród Papua
sów. Gdy pewnego razu pewien Papuas 
ukradł w polu słupek pomiarowy 1 drut, 
inni Papuasi momentaln. wyśledzili spraw 
cę kradzieży 1 schwytali go. Wieś, z któ
rej pochodził złodziej, ogromnie była za
wstydzona I zzmartwiona postępkiem 
swojego aomka 1 an ! myślała mścić r.ię 
na mieszkańcach wsi, gdzie wykryto zło
dzieja. 

A ponieważ 7* złodziejami rozprawia 
ją sie. na Nowej Gwinei krótką drogą, — 
więc tegoż jeszcze dnia sprawca kradzie
ży został 

zabity, no... 1 pożarty. 
W takich wypadkach do dobrego tonu 
wśród Papuasów należy głośne twierdze
nie, że „mięso1' przestępcy było stare I 
niesmaczne. 

Uczciwość jest cechą charakteru Pa
puasów. Druga cechą ich jest niezmierna 
pracowitość. Dzielą on: pomiędzy sobą 
wielkie przestrzzenie lasów, poczem za
bierają się do ich karczowania. Ciężką tę 
i żmudną pracę wykonywują szybko 1 bar 
dzo dokadnle. Już w kilka tygodni każdy 
na swojej działce ma szczere pole, które 
może obsiewać. 

Poszczególne rodziny Papuasów sta
wiają na granicy swych panceli słupki lub 
rozgraniczają je poprostu kamieniami. — 
Nie zdarza się nigdy, aby ktoś komuś ta
ką parcelę odebrał, lub usiłował powiek-1 j a 

szyć swoją kosztem sąsiada. 
Co najdziwniejsza, to gdy ziemia wy

da Już owoce pracy, nikt nigdy nte po
waży się zerwać owoców 

na polu sąsiada, 

chodażby nie było zupełnie strzeżone. 
Prawo zwyczajowe, wypracowane u Pa 

puasów wiekami, jest obserwowane bar
dzo surowo. Ci „dzicy" różnią się tern od 
Europejczyków, ie nie pozwolą sobie ni
gdy na żadne obejście takiego prawa. 

Taki np. drobiazg charakteryzuje ludo 
żerców. 

Oto gdy jakiś wojownik wynajdzie no
wy sposób tatuowania ciała, nową farbę 
i nowy rysunek, wtedy wynalazek ten jest 

jego prywatną własnością 
Nie wolno żadnemu Papuasowi ukoloro-
wać się w sposób podobny- Wynalazca 
ma prawo sprzedać swój wynalazek dru 
giemu Papuasowi za pewną sumę musze 
lek, które na Nowej Gwinei często odgry
wają rolę pieniędzy. Tańce Papuasów wy 
rótniają się pewną elegancją i wytwornoś 
clą, która różni ich znacznie od Murzy
nów z ich dzikiemi podrygami. 

Dttzman twierdzi, że wiele tych tań
ców, gdyby je ujrzeli 

europejscy mistrze tańca, 
napewnoby zawędrowały na nasze salo
ny. 

Taniec Papuasów odbywa się zawsze 
przy akompaniamencie śpiewu. 

Rzecz zadziwiająca, że i na tern polu 
panuje pewien monopol dla wynalazców. 
Niektóre tańce wolno tańczyć tylko tym 
wsiom, które za to złoża opłatę wynalaz
cy. Nie zdarzyło się jeszcze, aby ktoś nad 
użył prawa wynalazcy bez odszkodowa
nia. 

To samo jest ł ze śpiewem. A więc na 
Nowej Gwinei na długo już przed Europą 
znane I szanowane byłv prawa autorskie. 
Jest to ciekawy szczegół prawniczy, że 
wartoby zbadać go gruntownie na miej
scu. 

Pech młodej artystki. 
Proces o 100909 franków, odszkodowania. 

Bardzo ciekawy proces rozgrywa sie 
obecnie przed jednym z sądów francu
skich. Młoda adeptka sztuki scenicznej, 
nazwiskiem Reyna Capcllo. uczenica 
konserwatorjum, podczas zeszłoroczne
go popisu 

wywarła doskonałe wrażenie, 
tak, że przepowiadano jej wielką przy
szłość I zdobycie pierwszej nagrody na 
konkursie następnym, co byłoby równo
znaczne z zaangażowaniem do Comcdie 
Fruncaise. 

W tych dniach, gdy młoda artystka 
jechała właśnie do teatru na egzamin o-
stateezny, który miał rozstrzygnąć o 
nr/yznaniu nagrody i o jej dalszym lo
sie, n i taksówkę jej najechał jakiś inny 
samochód, wskutek czego Reyna Ca
pcllo 

odniosła kilka obrażeń. 
Nie^były one ciężkie, ale lekarz w 

każdym razie nakazał spokój 1 orzekł, 
że o stawaniu do konkursu nie może być 
mowy. 

Młoda pannu Jednak udała sie inną tak 
sówką do teatru i mimo wielkiego bólu 
poddała się egzaminowi, ku zupełnemu 
zadowoleniu jury. 

Rzecz prosta, że egzamin w tych wa 
runkach nie mógł jednak wypaść tak, jak 
się tego spodziewała sama artystka oraz 
jej nauczyciele. 

Nagroda pierwsza dostała się komuś 
innemu, a wskutek tego i zaangażowa
nia do Comcdie Franęaise narazie spali
ło na panewce. 

Ponieważ panna Capcllo może nie 
bez słuszności uważa, że jedynym po
wodem jej niepowodzenia była owa ka
tastrofa, przeto skarży ona właściciela 
samochodu, który ją spowodował, o 
100.000 franków odszkodowania. 

Slub z własną matką. 
Komiczny incydent w kościele. 

Świeże ogórki. 

n,•, tu słowiańskich Serbów łużyckich Budziszyn w Saksonii stoi obecnie pod znakiem zbio
rów ogórków. Oryginalne zaprzęgi zwożą je w koszach na targ budzlszyriski. 

W pewnej wiosce holenderskiej mło-
para nowożeńców, otrzymawszy wy

magany przez prawo ślub cyw tny, udała 
się do kościoła w celu zawarcia 

ślubu kościelnego. 
Wedug prawa holenderskiego jednak, 

duchowny przed udzieleniem ślubu koś
cielnego musi przekonać się, czy ślub cy 
wilny zawarty był formalnie. I w tym wy 
padku więc ksiądz wziął z rąk nowożeń
ców akt ślubu I przeglądnął go. 

Karjera paroma. 
Błyszczący powrót 

nędzarza. 
Bawi obecnie w Stockholmie znany 

miljoner brazylijski Jan Svcnsson, z po
chodzenia Szwed i ongiś parobek w ma
łym wiejskim tartaku w Smaaland. 
Svcnsson wyemigrował początkowo do 
Nowego Jorku, gdzie przez długi czas 

cierpiał nędzę 
i po kilku dopiero latach, nie widząc żad 
ncj nadziei wzbogacenia się w Stanach 
Zjednoczonych, udał się do Brazylji. Tu
taj szczęście dopisało mu, w niedługim 
czasie został dyrektorem, a w końcu 
właścicielem wielkiego przedsiębior
stwa 

plantacyj I handlu kawą. 
leszcze kilka lat pracy i oto Svensson 
wycofuje się z handlu, wraca do ojczyz
ny jako 55-lctni mężczyzna z pół miijo-
nem funtów sterlingów majątku (22 mil
iony złotych). 

Osłupiał jednak ze zdumiewa, przeko
nawszy się, że — według tego akru — no 
wożenfec.. 

poślubił własną matkę. 
Można sobie wyobrazić zakłopotanie i 

rozpacz młodej pary, rodziny oraz liczne 
go orszaku weselnego, gdy duchowny od
czytał im dokument, oświadczając, że ta
kiego związku małżeńskiego pobłogosła
wić nie może. 

Nie pozostało tedy nic tnego, jak tyl 
ko wrócić do ratusza, gdzie wn«t się o-
kazało, że urzędnik stanu cywilnego po
mylił się, spisując akt ślubu i poprzesta
wiał nazwiska matki t narzeczonej, które 
obie noszą to samo imię. Dopiero po spi
saniu nowego aktu mogła się odbyć cere 
monia kościelna. 

lub 7 mi. KW 
Prenumerata 
Artykuły aa 
honorarium 
M, Rękopis* 
1 ndrzticrwiy 

ZWYCIĘŻ 

szono linia kolejowe o niespełna 300 knl 
i że tak nienaturalnie słabe powiększą 
nie widoczne bvło także i w latach 192) 
— 30. W Australji, tak słabo pod wzgl 
dem kolejnictwa usytuowanej, nietylki 
nie przybyło linij kolejowych, ale naw 
w ostatnich latach ubyło Ich o 97 km. 

Pewien ciągły przyrost linij koleją 
wych widoczny jest tylko w Afryce i i 
Azji. Natomiast na całej kuli ziemski 
objawia się on od roku 1927 w ten sp 
sób. że przeciętnie i corocznie przyby 
tylko około 6 do 7 km. linij na każdy 
10 tysięcy ludzi. 

Linie kolejowe zjadane są powo! 
przez samoloty, samochody i linje żeglj 
gi wodnej. 

Tanie hotele w Paryżu 
Autorytet francuskiego 

magistratu. 
Z racji Wystawy Kolonialnej w Pary 

żu, municypalne władze Paryża przeprój 
wadziły sprężystą 

reformę cen , i (f; W i 
w hotelach paryskich. " } r a n c u z A n t 0 , 

"̂̂ "lî .̂̂ ^̂ lJl̂ ^̂ M̂ntycznym 
mujneege 

i 

Warszaw 

od k(órej nie wolno odstąpić ani na Jotl 
gdyż w przeciwnym razie właściciel 
telu momenUtlnie może znaleźć się wJ 
kryminale. Władze miejskie bowiem nl| 
żartują w tym wypadku, jeżeli chodzt 
opinję Francji wobec całego świata I ot 
stał się cud. Ceny w hotelach spadły na 
wet pon ;żej taksy. Są one daleko niższo 
niż były w roku ubiegłym. referatu 

Dość powiedzieć, że w wielu hotelaci pułków 
paryskich można dziś spędzić dobę af naibliższyi 
skromnn sumę 8 zł. polskich czylt 25 FRAI;* ? r ^ z 8 ! f ' 
ków. Townlka Pe 

A w sumę tę wltc,za się Już śniadań!*2* mianowa 
obiad l mieszkanie z usługą. L. 

Podziwiać należy sprężystość *araorQ|jpff7limn;r 
dów francuskich. Wdllljlllfll 

Małop Trwały m e t a l / 
Nowy konkurent stall. 

Warszaw 
z l 

owej, 
e nic «.żywa. 

W jednej 
skich w 
talu, który 

zupeł 
Z nowowynal 
konano v. ' 

^dnej z wielkich stalowni angJeLwi:!k 
yprodukowano ostatnio aliai MLII,ąu , u 

>ry jest tak twardy, że prawie 

coroo wy do samochodu, pd 
czem samochód ten przebył 10 tys. m l t m a , n 

ang. i chociaż jazda odbywałat w i a j j ^ f ^ 
ich. Ograni< 

b. Kongr 
najgorszych warunkach, zupełnie n 
s m a r o w a n o ani nic oliwiono wału k 
bowego, mimo to oględziny dokonane 
tej próbie, wykazały, że wał korbo 
nic uległ żadnym zmianom, aczkolwiei 
do pomiarów zastosowano najbardzi 
precyzyjne instrumenty. rj 

Zdaniem fachowców zastosowanlrrZCfny 
niezniszczalnej mieszaniny metali do W1 
robu cylindrów, wałów korbowch I In 
nych motorów samochodowych, któr| Katowice, 
najszybciej ulegają zużyciu, pozwoliłorajsza konfe 
W Pracy ze Zw 
na długoletnie użytkowanie samochodtalowych 
bez potrzeby zmiany tak szybko obecnlteie przynios Ulegających zniszczeniu części składoT wyjaśnieni 
wych motoru. czeniu diane 

m « Ulanowsł 

Genialni inżynierowie 
zamierzchłych czasów, f°c?n«. CM, 

p^kszeniei 
Badania archeologa Forrcra ze Strasu 

burga wykazały, że już w czasach przd 
historycznych u m i e l i się ludzie posługl| 
wać narzędziami tak stosunkowo preC5 
zyjnomi, jak np. piłą kamienną. 
Wynalazca tej piły, której kilka cgzertl 
plarzy znaleziono, musiał niewątpliwi 
być uzdolnionym technikiem, aby prz 
pomocy krzemiennych instrumentów 
sporządzić nowe narzędzie pracy. Prze 
20.000 laty conajmniej znano już też sp 
sób transportowania wielkich ciężaró^ 
na dalekie przestrzenie 

przy użyciu rolki, 
jak o tern świadczą rysunki w grobacj 
staroegipskich oraz obelisk z Heliopuj 
lis, do którego pilastry sprowadzono 
odległości 300 km. 

Pieru 

Omnibusy na s z y n a c h . 

m 

Francuski omnibus na szynach odbył pierwsza podróż w St. Arnoult 
dane koła cumowe 1 może również ietbać po s/osie. 
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